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Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hel., 
poczta 16 hal. — 'B iura Eedakcyi i Administraeyi 
ulica “Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego^ P asaż  
Haasmanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych pań szyneli 3 K. 80 li. miesięcznie.

„ P rs  icwodnik naukow y f  li te r a c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca c z e rw i 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwLreroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył wydać następujące Najwyższe pismo 
odręczne:

Kochany generał-poruczniku P i t r e ic h !  
Mianuję Pana generałem broni. 
Wiedeń, 80 kwietnia 1904. 

Franciszek Józef w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
kwietnia b. r. naj miłościwie) zamianować w 
rzymsko - katolickiej kapitule metropolital­
nej we Lwowie: kustosza kapituły bs. dr. 
Rudolfa L e w i c k i e g o ,  dziekanem kapituły, 
scholastyka kapituły ks. dr. Zygmunta L e li­
k i  e w i c z a ,  kustoszem kapituły a tytularne­
go arcybiskupa i generalnego wikaryusza 
rz. kat. lwowskiej archidyecezyi, kanonika 
ks. dr. Józefa W e b e r a ,  scholastykiem ka­
pituły.

GZĘŚć nEUEZĘDOWA.
Lwów, i  maja .

Walka tocząca się wT Niemczech prze­
ciwko żywiołowi polskiemu przybiera coraz 
ostrzejsze formy. Nowa ustawa kolonizacyjna,
0 której pisaliśmy już kilkakrotnie, pozba­
wia niemal Polaków prawa nabywania zie­
mi. Napróżno w Izbie panów, gdzie ją  już 
przyjęto, liczni mówcy, a najdosadniej z 
pośród nich poseł Kościelski, wykazywali 
sprzeczności projektu rządowego z zasadni- 
czemi postanowieniami konstytucyi. Większo­
ści nie trafiły te wywody do przekonania
1 żadne zapewne argumenty nie rozzbroją

również większości w sejmie pruskim dokąd 
już uchwalony przez Izbę panów'projekt ode­
słano. .IZe więc ustawa wejdzie w życie, to 
nie podlega żadnej wątpliwości.

Rzecz jasna jednak, że Polacy pod ber­
łom pruskiem jeszcze i w tej chwili nie za­
niedbują starań, aby jeśli już nie udaremnić 
przyjścia ustawy do skutku, — to przynaj­
mniej zwrócić uwagę sfer rozstrzygających 
na uczucia, jakie wśród tak znacznej liczby 
poddanych wywołać ona musi.

Na całym obszarze ziem polskich, przy­
łączonych do Prus, objawia się ruch powsze­
chny, tym właśnie duchem natchniony. J e ­
dnym zaś z pierwszych i bodaj czy nie najpo­
ważniejszych objawów jego był urządzony 
przed paru dniami wiec Polaków berliń­
ski elu.; Pomimo ogromnego udziału uczestni­
ków płci obojga nie zakłócił obrad żaden 
ton niewłaściwy; wszystkich skojarzyła wi­
docznie powaga idei, pod hasłem której wiec 
urządzono.

Po zagajeniu przez prezesa komitetu 
politycznego p. Ludwika W r ó b l a  przemó­
wił poseł W iktor K u l e r s k i ,  objaśniając 
najważniejsze przepisy nowej ustawy koloni- 
zacyjnej i wykazując, w jak iaskrawem prze­
ciwieństwie pozostaje ona z konstytucyą pru­
ską, przyznającą wszystkim obywatelom pań­
stwa równe prawa. Nakoniec wzywał mów­
ca zebranych, aby nie poddawali się zwąt­
pieniu i rozpaczy. Kiedy Żelazny Książę wy- 
sńypil / iv ę iw  Polakom z ustaw i koJonize.- 
eyjną, zdawało się, że już miecz zagłady*za­
wisł nad nimi. Pomimo tego jednak Polacy 
istnieją, a zamiast podupaść, wzmocnili *ę 
jeszcze, bo zaszczepili w lud, dawniej obo­
jętny na sprawy narodowe, poczucie polsko­
ści. Nowy projekt antipolski stać się powi­
nien cementem, spajającym jeszcze silniej 
wszystkich Polaków w Niemczech, zwłaszcza, 
że zakres działania ustawy rozszerzyła Izba 
panów także na Górny Szląsk i Mazury pru­
skie.

Z zapałem oklaskiwano gorącą tę mo­
wę, poczem na estradzie zajął miejsce reda­
ktor Dziennika berlińskiego p. Franciszek 
K r y s i  ale. Wyraził on wielkie zadowole­
nie z powodu, że mimo święta socyalisty- 
eznego (wiec odbywał się w dniu 1 maja), 
nie brak na wiecu bardzo licznego zastępu

| robotników. Dowód to, że poczucie narodo­
we, jak powinno być, bierze w sercu pol­
skiego robotnika górę nad jego dążnościami 
socyalnemi.

Wynurzywszy wrażenia, odniesione z 
pruskiej Izby panów, mówca przedłożył ze­
braniu rezolucyę, w której wyrażono, że 
„Polacy Berlina i okolicy protestują u- 
roczyście jak najenergiczniej przeciw przy­
jętemu już przez pruską Izbę panów no­
wemu antypolskiemu projektowi kolonizaeyj- 
nemu, ponieważ uważają go za zamach na 
przyrodzone prawo każdego obywatela pań­
stwa do osiedlenia się na zdobytym przez 
niego krwawym potem kawałku ziemi oj­
czystej."

„Posłów naszych w pruskiej Izbie de­
putowanych, wywodzi rezolucya dalej, pro­
simy o przedłożenie Izbie tego protestu wy- 
chodźtwa polskiego przeciw nowemu zama­
chowi, mającemu na celu uniemożliwienie 
nam powrotu do kraju i nabywanie w nim 
kawałka ziemi ojczystej, i wyrażamy na­
dzieję, że reprezentanci nasi w tej Izbie po­
trafią dać uczuciom społeczeństwa na ten 
nowy zamach wyraz należy ty “.

Rezolucyę przyjęto jednogłośnie.
W dalszym ciągu wywiązała się je ­

szcze dyskusya szczegółowa, w której rozmai­
ci mówcy wyrażali swe poglądy na sprawę, 
zaznaczając zgodnie, że wprawdzie uchwale­
nie ustawy przez Izbę posłów jest tylko kwe- 
■ ayą krótkiego czasu, że jednak ofcmwiąz.dem 

' polskiego społeczeństwa było zaznaczyć w 
obec niej swe stanowisko.

Wezwaniem do zgody, jednolitości i 
ofiarności zamknął przewodniczący obrady 
wiecu.

Rząd pruski, nie zważając na te — 
najlojalniejsze zresztą ■— manifestacye za­
myśla dalsze jeszcze wprowadzić ogranicze­
nia w swobodnym rozwoju, żywiołu polskie­
go. Oto bowiem, jak prasa berlińska zapo­
wiada, rząd ów zarzuca dawniejszy swój za­
miar przedłożenia nowej ustawy o stowa­
rzyszeniach, albo opracowania noweli do u- 
stawy dotąd obowiązującej. Natomiast prze­
ciw używaniu obcych języków, ma być wy­
dana nowa ustawa, nakazująca, że na publi­
cznych zebraniach, na których omawiane bę­

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. ocl miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego  
we Lwowie Pasaż Hansmanna 1. 9. i w  biurze 
Ludwika Plolm a ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Eue de Yarenne.

dą sprawy polityczne, wolno używać tylko 
języka niemieckiego.

Łatwo dorozumieć się, że eufemiczne 
określenie „języki obce" osłania tylko wła­
ściwą dążność zamierzonej ustawy i że ostrze 
jej kuje się jedynie na to, aby moŻDa go 
było użyć przeciwko językowi polskiemu.

Ankieta w sprawia reformy
ś l e d z t w a  k a r n e g o .

VI.
Dokończenie mowy p. Prezydenta Przy- 

łuskiego brzm i:
Najważniejsza materya mieści się w 

grupie pytań 7—10. Chodzi mianowicie o 
t o : czy nie nadużywa się aresztu śledczego, 
czy odnośne postanowieniabywająformalnie 
i rzeczowo należycie motywowane. Ohcącna to 
trafnie odpowiedzieć, trzeba wyjść z założe­
nia, że w postępowaniu karnem, w trakto­
waniu spraw karnych są i muszą być dwie 
miary. Tern różni się proces karny od cy­
wilnego. Gdy rozstrzygam spór prywatny, 
w którym biedak skarży łub jest skarżony 
o parę koron, o ćwierć zboża, o cielę lub 
kurę, jest moim obowiązkiem rozpatrzeć spra­
wę pod względem faktycznym i prawnym z 
równa, starannością, jak gdyby się toczyła 
między milionerami o miliony. Bo to jest 
walka jednostek, które w obec prawa na ró­
wni stoją. Tu zaś jest zatarg jednostek ze 
społeczeństwem i nie może mi być obojętnem, 
jeżeli mam przed sobą jednostkę do takich 
zatargów pochopną, może nawet opierającą 
cały swój byt na łamaniu porządku prawne­
go. Aby mię kto nie posądził, że chcę dzie­
lić ludzi na kategorye według stopnia za­
możności łub stanowiska socyalnego, obja­
śnię przykładem, jak to rozumiem. Dajmy 
na to, że popełniono kradzież. Połicya, śle­
d ź *  za sprawcami, zwraca podejrzenie na 
kilka indywiduów, notorycznych złodziei, któ­
rych aresztuje i oddaje sądowi. Na razie po­
dejrzenie to opiera się tylko na przypuszcze­
niach i poszlakach bardzo wątpliwej natury, 
jak n. p. że podobnych ludzi miano widzieć
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NA P O LU  C H W A Ł Y ,
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

z czasów króla Jana Sobieskiego
przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

CZĘŚĆ PIERWSZA.

(Ciąg dalszy).

IV.

Nie zmyślał pan Pągowski, mówiąc o 
„abominacyi", jaką czują dla zwycięzcy obie 
niewiasty w Bełczączce. Przekonał się o tern 
Jacek od jednego na nie spojrzenia. Pani 
W innicka wyszła naprzeciw z twarzą zgor­
szoną i umknęła mu dłoni, gdy ją  chciał 
na powitanie pocałować, a panienka nie uża­
liła się też jego strapieniu, jego pomiesza­
niu, nie odpowiedziała na jego ukłon i za­
ję ła  się całkiem Cypry ano wiczem. Nie ską­
piąc mu tkliwych spojrzeń i troskliwych za­

pytań, posunęła, do tego stopnia pieczołowi- ; 
tość, że gdy Oypryanowicz wstał z krzesła 
w stołowej izbie, aby przejść do przezna­
czonego dla rannych pokoju, podparła go 
pod ramię i, chociaż się wzdragał i wyma­
wiał, odprowadziła go aż do drzwi.

— Nic tu po tobie, wszystko przepa­
dło! — wołała na taki widok rozpacz i za­
zdrość w sercu Jacka. Ból jego był tem 
większy, że dotychczas ani się domyślał, jak 
ta sama dziewczyna, która dla niego mie­
wała zmienne humory i na jedno przychyl­
niejsze słowo mówiła mu zwykle dziesięć 
obojętnych, albo zgoła złośliwych — umiała 
być słodka, dobra i anielska dla kochanego 
prawdziwie człowieka. Bo, że panna Sieniń- 
ska kocha Cypryanowicza, nie wątpił już o 
tem nieszczęsny Jacek wcale. A on przecie 
poniósłby nietylko taką ranę jak Cypryano- 
wicz, ale z radością wytoczyłby wszystką 
krew, żeby choć raz w życiu przemówiła do 
niego takim głosem i spój rżała na niego takiemi 
oczyma. Więc obok holu, chwycił go zara­
zem żal niezmierny, bijący potokiem łez do 
oczu, które, jeśli się z nieb nic wydostaną 
i po policzkach nie spłyną, to zaleją serce 
i napełnią całe jestestwo człowiecze. Takie 
wypełnienie piersi łzami czuł teraz Jacek, 
a na dobitkę, nigdy nie wydała mu się 
panna Sienińska tak bez żadnej miary pię­
kna, jak teraz, z pobladłą twarzyczką i z 
koroną płowych włosów, rozpierzchłych nieco

i ze wzruszenia: „A nielska-ci ona — wołał 
w nim ten żal — ale nie dla cię! — cudna, 
ale ją  inny weźmie!" I  chciał jej do nóg 
padać, i u jej stóp wyznać całą mękę i mi­
łość, a jednocześnie czuł, że, zwłaszcza po 
tem, co zaszło, czynić tego nie należy i że, 
jeśli się sam. nie opamięta i nie potłumi w 
sobie dusznej rozterki, to jej powie co in ­
nego, niż chce i pogrąży się w jej oczach 
do ostatka.

A tymczasem pani W innicka, jako 
osoba wiekowa i znająca się na lekach, we­
szła wraz z Cypryanowiczem do drugiej izby, 
a panna wróciła ode drzwi. Jacek, rozumie­
jąc, że trzeba korzystać z czasu, posunął się 
ku n ie j :

— Chciałbym słówko waćpannie rzec — 
przemówił drżącym i jakby nie swoim gło­
sem, siląc się na spokój.

A ona spojrzała na niego z zimnem 
zdziwieniem:

— Czego waćpan sobie życzysz?
Jackowi zaś rozświecił twarz uśmiech

tak bolesny, że prawie męczeński.
•— Czego ja  sobie życzę, to się nie 

stanie, choćbym i zbawienie duszy za to od­
dał, — mówił, kiwając głową — ale o jedno 
waćpanny proszę: nie winuj mnie, nie miej 
do mnie urazy, miej trochę miłosierdzia, boć 
i ja  nie z drewna, ani z żelaza....

— Ja waćpanu nie mam nic do po­

wiedzenia — odrzekła — i nie pora po 
temu.

— H e j! — ludzkie dobre słowo rzec 
człowiekowi, któremu ciężko na świecie, — 
zawsze pora.

— Czy za to, żeś waćpan moich zbaw­
ców poranił?

— Bo Bóg stoi przy niewinności. Cze­
ladnik, któren przyjechał po tych kawalerów 
do Wyrąbek, powinien był powiedzieć, co 
mu ksiądz Woynowski przykazał, żem ja  ich 
pierwszy nie wyzywał. Żali waćpanna wie­
działaś o tem ?

Wiedziała. Czeladnik, jako człek pro­
sty, nie powtórzył wprawdzie dokładnie słów 
księdza i zakrzyknął tylko, że „młody pan  
z Wyrąbek wszystkich posiekał"; natomiast 
pan Pągowski, wracając z Wyrąbek, wpadł 
po drodze do domu i powiedział, jak co 
było. Poprostu obawiał się, aby wiadomość, 
że to Jacek był wyzwany, nie doszła do 
panny z innych ust i nie osłabiła jej gnie­
wu, więc wolał sam sprawę oznajmić, przy- 
czem nieomieszkał dodać, że Taczewski sro- 
giemi obelgami zmusił tamtych do wyzwa­
nia. Liczył też na to, że panna Sienińska, 
po kobiecemu rzeczy biorąc, będzie zawsze 
po stronie tych, którzy ucierpieli więcej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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w krytycznym czasie niedaleko miejsca czy­
nu, albo że aresztowani nie mogą wykazać 
swego alibi. Pomimo tego sąd wytacza im 
śledztwo i postanawia ich uwięzić. (Izy ma 
do tego podstawy, odpowiadające całkiem 
ściśle wymogom §. 175, 180 p. k.? Nieza­
wodnie, często bardzo niema ich jeszcze w 
tej chwili. Niema konkretnych, pozytywnych 
poszlak winy, trudno podejrzywaó o zamiar 
ucieczki ludzi takich, którzy dziś przymuso­
wo wydaleni z miasta, jutro potajemnie w ra­
cają, niema właściwie mowy o kolluzyi, gdy 
się jeszcze nie wie, jaki kierunek śledztwo 
przybierze i jakie okoliczności trzeba będzie 
sprawdzać. Ale warunki te spełnią się w 
toku dalszego badania, które z góry byłoby 
bezowocnem, gdyby indywidua tego gatunku 
pozostawiono na wolności. Więc interes pu 
bliczny domaga się mniej skrupulatnego sto­
sowania ustawy i jestem przekonany, że ża­
den człowiek rozsądny a dobrej woli nie w e­
źmie sądowi za złe, jeżeli w podobnych wy 
padkach tak postępuje.

Zupełnie co innego jest, gdy czło iek
0 przeszłości czystej lub małe tylko skazy 
noszącej, staje pod zarzutem czynu karygo­
dnego. Mogę stwierdzić, że w takich razach 
bada się najsumienniej podstawy obwinienia
1 uwięzienia. Nie wielu jest sędziów śled­
czych, których mógłby spotkać zarzut zby­
tniej pochopności do aresztowań. Zdarzają 
się wyjątkowo tacy pomiędzy młodszymi, 
zwłaszcza na powiatach, o czem świadczyć 
może znaczniejszy procent uchwał Izby ra 
dnej, znoszących areszty śledcze przez sądy 
powiatowe zawieszone.

Wnioski o uwięzienie są już obecnie 
w skutek zarządzenia Ministerstwa sprawie­
dliwości motywowane nietyiko powołaniem 
odnośnych paragrafów ustawy, lecz także 
przytoczeniem okoliczności, usprawiedliwia­
jących areszt śledczy. Praktycznej doniosło­
ści temu nie przypisuję. Dodanie paru ogól­
ników nie wyjaśnia rzeczy, a wgląd w akta 
po największej części wystarcza do zrozu­
mienia, dlaczego zamknięto n. p. zawodowe­
go włamywacza lub włóczęgę.

Na ostatek zapytuje kwestyonarz w 
punktach 11 i 13 o stosunek sędziów śled­
czych do prokuratorów i czy nie należałoby 
zamknąć prokuratorom drogę do sądowni­
ctwa.

Zarzuca się często sędziom śledczym 
zbytnią uległość w obec prokuratora Pań 
stwa i brak sainoistności w rozpatrywaniu 
jego wniosków. Zarzut ten może być niekie­
dy słusznym, chociaż w dzisiejszym stanie 
rzeczy widoki przyśpieszenia awansu za po­
mocą przejścia do prokuratoryi grają daleko 
mniejszą rolę. W każdym razie skonstato­
wać mogę, że obecnie prokurator Państwa 
znacznie mniej wpływu wywiera na sędziego 
śledczego i nawet adjunkci mogący mieć 
wszelkie podstawy do kandydowania o po­
sady substytutów z zupełną swobodą wystę­
pują w obec prokuratora, oceniają krytycznie 
jego wnioski, często odwołują się do izby 
radaej i bronią śmiało swego zdania. Nie 
zawsze zresztą przypisać to należy brakowi 
samodzielności, jeżeli sędzia śledczy idzie za 
wnioskiem prokuratora, chociaż się z nim 
nie zupełnie zgadza. Często, zwłaszcza gdy 
chodzi o rzeczy mniejszej wagi, woli spełnić 
żądanie, aniżeli czekać na zwołanie izby ra­

dnej i tracić czas na obszerne przedstawie­
nie sprawy.

Na pytanie: czy pożądanem jest wzbro­
nienie prokuratorom przejścia do sądu, od­
powiadam w prost: uchowaj Boże!

Mniemanie jakoby służba prokurator­
ska odbierała potrzebną sędziemu objekty- 
wnośe i stwarzała sędziów przesadnie sro­
gich, przechylających się zawsze na stronę 
oskarżenia, jest po prostu zabobonem. Zabo­
bon ten ma za sobą pewne pozory psycho­
logicznego uzasadnienia i dlatego tak upor­
czywie czepia się głów, chociaż mu fakta na 
każdym kroku kłam zadają. Dopóki weń wie­
rzą nieszkodliwi dyletanci, możnaby go po­
mijać milczeniem. Ale stałby się nieszczę­
ściem, gdyby się przyjął w sferach miaro- 
dawczych, dzierżących władzę. Kto chce od­
dzielić prokuratoryę od sądu, ten pracuje 
nad obniżeniem jej poziomu, a sądownictwu 
wyrządza krzywdę, pozbawiając je  dzielnych 
sił. Te dwa zawody przeznaczone są, by two­
rzyć nierozerwalne stadło.

Ale w tern stadle pożądanym jest i 
ów „trzeci" t. j. obrońca. Tę całą trójkę na­
leży nawzajem ku sobie zbliżać, nachylać, 
sprzęgać — nie rozrywać i odosabniać. Nie­
ch ajby wymiar sprawiedliwości spoczął na 
trójkącie, w którym każdy z tych trzech 
czynników: sędzia, prokurator, obrońca, dzia­
łałby ze swego stanowiska, z różnicą dróg 
i środków, lecz z okiem ntkwionem we wspól­
ny cel, pod jednem hasłem : fiat ju s titia !“

Awans mm i  c. i armii.
G e n e r a ł  - p o r u e z n i k i e m ' miano­

wany generał-mąjor Adolf Stiihr, komendant 
dywizyi kawaleryi we Lwowie.

G e n e r a ł  - m aj o r aiu i mianowani p u ł­
kownicy: Karol baron Sterneck-Daublebsky 
komendant 19 brygady piechoty; Ernest Sol- 
dan, dyrektor artyleryi fortecznej w Prze­
myślu ; Edward Eeigl komendant 11 brygady 
kaw aleryi; Erwin Krismanic, komendant 49 
brygady piechoty: Otto Pilippini-Hoffern, 
komendant 91 bryg. p. obr. kraj.

P u ł k o w n i k a m i  mianowani podpuł­
kownicy: w piechocie i strzelcach: Jan Feld- 
mann 24 p. p.; Kamil B lankenfeld-Eeben- 
steiger z 20 w 93 p. p . : Karol Bayer, nad- 
koinpletowy w 1.00 p. p.; Prane. Klar 100 
p. p . ; Albin Koster, komendant 17 bat. strz., 
w 56 p. p .; w konnicy: Wład. hr. Oayriani 
12' n. -Ira.p' ; w_ a,rtyl.pryi po lnej'■ Jan Kra!, 
komendant 81 p. art. dyw .; Antoni Partsch, 
komendant 30 p. art. dyw .; w artyleryi for­
tecznej: Paweł Eehm komendant 2 p. art. 
fortecznej.

P o d p u ł k o  w u i k a ni i mianowani ma­
jorowie: w korpusie sztabu generalnego: Mie­
czysław Zaleski, szef sztabu generalnego 30 
dyw. p . ; Karol Ozapp w komendzie I. korp .; 
iv piechocie, strzelcach i pionierach: Wład. 
Szymberski 74 p. p . ; Longin Czechowski 33 
p. p . ; Henr. Weigl 95 p. p . ; Konrad Me- 
derer 13 p. p . ; Józef Merros z 30 w 83 
p. p .; iv kawaleryi: Aleks. Petschig z 8 p. 
drag. w 12 p. u ł . ; Karol Schwarz 6 p. 
drag. w 14 p. drag. Kudolf Smutny 6 p. 
drag.; w artyleryi polnej : Stanisław Marszał-
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JAPOMA DZISIEJSZA,

(Z N O T A T E K  P O D R Ó Ż N I K A ) .

dalszy).

Wielkim błędem średniego wykształ­
cenia japońskiego jest, że kurs nauk jest za 
długi. Sześć lat szkoły początkowej, .sześć 
szkoły średniej, trzy lub cztery lata szkoły 
wyższej : Japończyk, który zaczął nauki w 
szóstym roku życia, nie może dojść do Uni­
wersytetu przed dwudziestym pierwszym lub 
drugim rokiem życia, a wszystkie studya 
jego ukończone są na prawdę dopiero w 
dwudziestu pięciu lub sześciu latach. Ale po­
nieważ często się zdarza, iż młody człowiek, 
po wyjściu ze szkoły początkowej, nie może 
od razu znaleźć miejsca w szkole średniej 
swego okręgu, ponieważ rzadko się zdarza, 
że wyszedłszy ze szkoły średniej natych­
miast bywa przyjęty do jednej z ośmiu szkół 
wyższych w cesarstwie, ponieważ także bar­
dzo rzadko się zdarza, że może wejść odra- 
zu na Uniwersytet, po ukończeniu szkoły 
wyższej, a więc dopiero około dwudziestego 
czwartego lub piątego roku życia młody Ja ­
pończyk staje się studentem, a około trzy­
dziestego być nim przestaje. Starość u Ja­
pończyków przychodzi zwykle wcześniej, niż

u ludzi z Zachodu, ileż więc lat życia czyn­
nego pozostaje młodzieńcowi, który dwa­
dzieścia pięć lat spędził nad książką? A czy 
wiele jest w Japonii takich rodzin, które są 
w stanie opłacać naukę dzieci przez dwa­
dzieścia pięć lat z rzędu?

Sprawa skrócenia nauk w szkołach 
średnich jest dzisiaj na porządku dziennym 
w Japonii. Najdalej idący proponują wprost 
skasowanie szkoły wyższej, utrzymując, że 
uczniowie, po opuszczeniu szkół średnich, 
posiadają dość ogólnego wykształcenia, aby 
od razu wziąć się do walki z trudnościami 
specyalnycb nauk na Uniwersytecie. We­
dług drugich, przeciwnie, zadaniem Uniwer­
sytetu jest nadanie naukowego wykształce­
nia ogólnego, w wyższym stopniu, do czego 
potrzeba koniecznie przejść szkoły wyższe, 
będące niejako przygotowaniem do nauk u- 
niwersyteckich. Zdaje się, że Japonia wejdzie 
na tę ostatnią drogę.

"A przecież dla tylu przedmiotów wy­
kładanych za mało prawie dziesięciu lub 
dwunastu lat nauki. „Jak można wlewać ty- 
ie szklanek do jednej butelki ?•“ stękają mło­
dzi uczniowie, przeciążeni więcej niż ich 
młodsi koledzy ze szkół początkowych, tracąc 
po prostu odwagę w obec niepodobnych do 
urzeczywistnienia wymagań. Nie trzeba je ­
dnak posądzać ich o lenistwo; uczą się tak 
pilnie, aż oczy tracą. Większa część stu­
dentów ma krótki wzrok, a 30 na 100 w 
ciągu roku choruje z powodu przepracowa­
nia.

„Japończycy — mówił mi sprytnie je ­
den z francuskich profesorów w Tokio — 
zbudowali swój nowy system naukowy, tak 
samo jak wznoszą swoje dom y: najprzód 
stawia się ramy — słupy i dach — a potem

kowicz 29 p. art. dyw .; A rtur Materna 10 
p. art. ko rp .; w artyleryi fortecznej: Józef 
Kozak 4 p. art. fo rt.; Jan  Sedlaczek 4 p. 
art. fo r t.; Gotfryd Bscheiden 3 p. art. fo rt.; 
iv stadninach: Walentyn Mielecki, komen 
dant oddziału w Kadowcach.

M a j o r a m i  mianowani kapitanowie
I. ki.: w korpus'e sztabu generalnego: Karol 
Zahradniczek szef sztabu 26 dyw. p. obr. 
k raj.; w piechocie, strzelcach i pionierach: 
Józef Knie, nadkompletowy w 11 bat. pion.; 
Edward Trsek z 10 w 100 p. p.; Karol Stei 
ger z 11 w 30 p. p .; Karol Pichl z 35 w 
57 p. p . ; Józef Krezek 9 p. p . ; Fryderyk 
Trautvetter z 4 bat. strzelców w 20 p. p . ; 
Fryderyk Eck z 49 w 58 p. p . ; Franciszek 
Nowak z 27 w 80 p. p . ; Józef Wita z 87 
w 24 p. p . ; Franciszek Kasperowski z i p .  
tyrol. strzelców w 41 p. p . ; Hugo Ehmig 
z 9 bat. strzelców w 57 p. p . ; w kawaleryi 
rotmistrze I. k l . : Kudolf Maldaner 13 p. 
huz.; Fryderyk baron Cnobloch 14 p. drag.; 
Karol Rechtborn Fiiger z S p. uł. i hr. Otto 
Iluyn z 2 p. drag obaj w 6 p. d rag .; Zdzi­
sław Grocholski z 7 p. drag. i Leopold Srnka 
z 6 p. drag. obaj w 8 p u ł . ; Seweryn Zięt- 
kiewicz z 3 p. uł. w 9 p. drag.; Jan  Ko- 
peczek z 6 p. drag. w 8 p. drag. ; w arty­
leryi polnej kapitanowie I. k l .: Karol Koller 
8 p. art. dyw.; W incenty Miiller z 40 p. 
art. dyw. w 11 p. art. korp.; w artyleryi 
fortecznej : Michał Paulicz 2 p. i Jerzy Drei 
schwert Waberer 3 p. art. fort.; w etacie 
arm ii: W iktor Grzesicki, nadkompletowy w 
20 p. p., przydzielony do sztabu general­
nego.

K a p i t a n a m i  I. k l a s y  mianowani 
kapitanowie (rotmistrzowie) II. k lasy : w kor­
pusie sztabu : generalnego: Henryk Zemanek 
77 p. p.; Wiktor Czerchov Beneś 13 p. huz.; 
Karol Ohristophori 58 p. p.; Maksymilian 
Karnitschnigg 14 p. drag.; w sztabie inzy- 
nieryi: Karol Zeidler z 77 p. p., z przydzie­
leniem do dyrekcyi inżynieryi w Trydencie; 
w piechocie, strzelcach i pionierach kapitano­
wie II. k lasy : Kudolf Halme 24 p. p.; Au­
gust Ontl 24 p. p.;; Jan  W ansner 9 bat. 
pion.; Antoni Klmba 11 bat. pion.; Kudolf 
Hiittel 55 p. p.; Franc. Schaffer 77 p. p.; 
Robert Bubl 56 p. p.; Zygmunt Zdański 10 
bat. pion.; Meinrad Siegi 58 p. p.; Ryszard 
Hussa 9 p. p.; Juliusz Eckert 10 p. p., Zi- 
van Zivanovic z 20 p. p. w 2 bośniacko- 
herzegowińskim p. p.; Rudolf Neubauer 80 
p. p.; Maksymilian Bock 24 p. p.; Wiktor 
Rudel 89 p. p.; Bogusław Laue 57 p. p.; 
Leopold Rognitztal Mergl 30 p. p.; Józef 
Misch 24 p. p.; Achilles WTenighofer 29 
Kat. strzel polsi.

K a p i t a n a m i  II. klasy porucznicy: 
Eugeniusz Samesch z 100 w 70 p. p.; Hen­
ryk Centner-M anner z 3 w 80 p. p.; F ran ­
ciszek Gzappek z 93 w 77 p. p.; Józef De- 
gelmann z 24 w 92 p. p.; Robert Riedel 
20 p. p.; Jerzy Bohm 10 p. p.; Franc. Kras- 
ser z 92 w 77 p. m; Oskar Dinkler-Hasen- 
beck z 9,9 w 45 p. p.; Emil Sobotka 15 p. p.; 
Wiktor Świętochowski z 91 w 70 p. p.; A n­
toni Seifert 89 p. p.; Wojciech Nemec z 100 
w 36 p. p.; Stanisław WAóblewski, nadkompl. 
w 35 p. p.; profesor szkoły kadeckiej w 
Łobzowie; Emil Ambroż 57 p. p.; Kazimierz 
Krokoszyński z 94 w 36 p p.; Rudolf Golla 
z 4 p. tyrol. strzel, w 30 bat. strzel, poln.; 
Ludwik Spindler z 20 w 58 p. p.; Jerzy

dopiero reszty się dopełnia. Wychowawcy 
japońscy naszkicowali wielkie ramy, wspa­
niałe, zdolne pomieścić równocześnie całą 
tradycyę Wschodu i całą wiedzę Zachodu! 
Następnie wypełnia się je  jako tako : po­
winien to być kamień ciosowy, muiejsza o 
to, że jest tylko bambus z gipsem !“.

Wielkim kłopotem dla wychowawców 
japońskich jest wiedzieć na pewne, jaką część 
w swoich programach mają zarezerwować 
na żywioł narodowy i tradycyjny, a jaką 
część na żywioł nowoczesny i cudzoziemski. 
Japończycy nie mają odwagi poczynić źró­
dłowych skróceń w swojej historyi i nie 
staje im czasu na wykładanie historyi te- 
goczesnej.

Ale największą trudność stanowią ję ­
zyki. Już w niższej szkole dwa języki są 
obowiązkowe, angielski i francuski, ale po­
mimo, że na te języki poświęca się 6 do 7 
godzin tygodniowo, brak wspólnej metody 
profesorów wykładających utrudnia zadanie, 
a przeładowanie programu szkolnego jest 
powodem, że mimo najlepszych chęci, ucznio­
wie mający się wyuczyć tych dwóch języ­
ków — żadnego z nich nie umieją dobrze. 
Nie jeden z uczniów, skończywszy szkoły 
wyższe, gdzie musiał się uczyć nawet po 
łacinie, przychodząc na Uniwersytet, nie 
jest zdolny słuchać wykładów cudzoziemskich 
profesorów.

Nieuchronną jest rzeczą, iż podobna 
nauka jest nie tylko niedostateczna, ale u- 
rywkowa i powierzchowna. Szybkie, gwał­
towne następstwo przedmiotów jednego po 
drugim, oszałamia te młode umysły i roz- 
gorączkowuje. Widać nieraz uczniów śledzą­
cych z zapałem, a nawet z pewnego rodzaju 
niepokojem wykład profesora: nagle, przy-

Werner z 3 w 40 p. p.; Henryk Baumgart- 
ten z 25 bat. strzel, poi. w 4 bat strzel, 
poi.; Antoni Pitterling z 20 w 58 p. p.; Ru­
dolf Christoph 24 p. p.; Kazimierz Reiter 
15 p. p.; Rudolf Eagette 45 p. p.; Udo Al- 
vensleben, nadkompl. w 25 bat. strzel, poi.: 
Gustaw W ojnar z 60 w 83 p. p.; Rudolf 
Mayer, nadkompl. w 8 bat. pion., przydzie­
lony do sztabu inżynieryi w 77 p. p.; Franc. 
baron Lilienberg Abele, nadkompl. w 7 bat. 
pion., przydzielony do sztabu generalnego w 
10 bat. pion.; Edward Kiichler, nadkompl. 
w 9 bat. pion., przydzielony do sztabu inż. 
w 58 p. p. (G. d. n.).

Sprawy parlamentarne,

(Telefonem).
Wiedeń, 4 maja. K l u b  c z e s k i  u- 

ehwalił nie podpisywać nadal, aby nie po­
pierać, wniosków agraryuszy czeskich i cze­
skich socyalistów, z powodu onegdajszych 
ataków obn tych frakcyj na Młodoczecbów. 
Dlatego też klub nie podpisał wniosku p. 
Basy o postawienie gabinetu w stan oskar­
żenia za rzekome nadużywanie § 14. P. Ba­
sa wręczył ten wniosek prezydentowi Izby, 
ponieważ atoli nie zdołał zebrać 40 podpi­
sów, przeto prezydyum wniosek ten mu zwró­
ci. Klub czeski obradował nad sprawą wnie­
sienia identycznego wniosku, ale nie powziął 
dotychczas decydującej uchwały, rozważał 
tylko możliwość podobnej akcyi.

Wczoraj odbyło się posiedzenie k o m i ­
s y  i z a p o m o g o w e j  dla prowincyj dotknię­
tych klęskami elementarnemi.

Referent p. S t e i  n e r  wniósł, aby do ­
magać się od Rządu nowego kredytu zapo­
mogowego i bezzwłocznego rozpoczęcia ba­
dania szkód. Kilku posłów skarżyło się, iż 
w okolicach, dotkniętych klęskami elemen­
tarnemi przeprowadza się z całą surowością 
egzekueye podatkowe, inni znowu czynili 
Czechom zarzuty z powodu obstrukcji.

P. hr. L a m b e r g  wniósł, aby cofnię­
to wszystkie wnioski i petycye o zapomogi 
z powodu obstrukcyi i aby zawezwać Rząd, 
by sprawę zapomóg załatwił na podstawie 
§ 14.

P. Z im  m e r  wniósł rezolucyę, według 
której wnioski i rezolucye, przedstawione 
przez referenta, przyjęto i polecono przewo­
dniczącemu komisy!, aby postara! się o to, 
by obrady nad wnioskami komisy i przepro­
wadzone zostały przed budżetem.

P. S t e i n e r  oświadczył, *iż godzi się 
na rezolucyę p. Zimmera, stanowczą atoli 
musi wystąpić przeciw wezwaniu Rządu do 
posługiwania się § 14.

Wczoraj odbyło się posiedzenie k o m i ­
t e t u  w y k o n a w c z e g o  s t r o n n i c t w  n ie ­
m i e c k i c h .  Przewodniczący dr. Gross zło­
żył sprawozdanie o konferencjach komitetu 
z komisyą parlam entarną Koła polskiego. 
Koło polskie nie przedłożyło w tej sprawie 
konkretnych wniosków, zdążających do po­
rozumienia między Niemcami a Czechami,

chodzi chwila, w której widzą, że nic nie 
rozumieją!

Naturalnie, że podobna nauka jest pra­
wie bez żadnej bezpośredniej praktycznej 
wartości. Nadużycie kultury ogólnej, w po­
łączeniu z surowością programów szkolnych, 
grozi zatarciem oryginalności umysłów, spra­
wia, że młody człowiek musi przejść studya 
uniwersyteckie, zanim mu będzie wolno 
obrać jakikolwiek zawód. Jeżeli jest zmu­
szony przerwać naukę przed terminem, bę­
dzie bezwątpienia powierzchownie przygo­
towany do różnych stanowisk, ale właści­
wie nie .jest uzdolniony do żadnego. Bar­
dzo niewiele jest takich szkół średnich, w 
których uczniowie mogą od czwartego roku 
życia uczęszczać na jakieś kursa zawodowe. 
Wykształcenie średnie w Japonii służy do 
wszystkiego, ale także do niczego nie wy­
starcza.

Wszystkie te błędy dałyby się nieco 
usunąć, gdyby się postarano o doborowy 
personal profesorów. Ale profesorowie szkół 
średnich są tak jak nauczyciele, nadto ma­
ło p łacen i, aby mogli sprostać swemu 
zadaniu. Zdaje się przy tern, że służba ich 
nadto podobną jest do niewoli: muszą w 
zasadzie mieszkać w szkole i nosić specjal­
ny s tró j: czarna suknia z białemi wypustka­
mi! Faktem jest, że bardzo wieln z nieb 
nie odpowiada wymaganiom stanowiska, któ­
re zajmuje i może właśnie dlatego, że są 
obowiązani posiadać wszechstronne nanki, czę­
sto nie umieją najprostszych rzeczy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wyraziło tylko zdanie, że należy na jednem 
z najbliższych posiedzeń Izby postawić spra­
wę regulaminu jako pierwszy punkt porząd­
ku dziennego, pod warunkiem, że Niemcy 
na to się zgodzą. Komitet uchwalił pozosta­
wić deeyzyę poszczególnym grupom niemie­
ckim. Narady odbędą sic dzisiaj.

Z W arszaw y.
(Dzień 1 maja. — A resztowania. — Nożo- 

wnictw o).

Piszą do Czasu z Warszawy:
Dzień dzisiejszy przeszedł o wiole spo­

kojniej, niż to przypuszczać można było po 
zapowiedziach socyalistyeznycli. Rozrzucane 
od dłuższego czasu odezwy wzywały do g ło­
śniejszych niż dotąd manifestacyj i do zgro­
madzenia się w tym celu w godzinach po­
południowych w alejach Ujazdowskich. — 
Około godz. 5 po południu aleje zaroiły się 
tłumami publiczności, wywabionej ciekawo­
ścią. Od godz. I po południu w ulicach, 
wpadających do alei, ulokowały się oddziały 
kozaków, żandarmów konnych i policyi. — 
Ogółem jednak wojska było niewiele. Gdy 
w którem miejscu nagromadziło się więcej 
osób, oficer kozacki wołał donośnym głosom 
po rossyjsku: „Kozacy id ą !“ Ryło to hasło 
dla publiczności do rozpraszania się jak naj­
prędzej. Kto się opóźnił, miał za chwilę za 
sobą kozaka z nahajką. Manewr taki, po­
wtórzony kilkanaście razy, powodował zmniej­
szanie się tłumów. W kilku miejscach nie 
obeszło się jednak, zdaje się, bez bójki, po­
gotowie bowiem dwukrotnie wzywane było 
do opatrzenia rannych. Aresztowań liczniej­
szych, zdaje się nie dokonano. Aresztowano 
podobno tylko jakiegoś młodego rzemieślni­
ka. Przy ulicy Marszałkowskiej raz tylko 
żandarmi przebiegli konno chodnikami, zmu­
szając publiczność do cofnięcia się. O godz. 
9 wieczorem miasto przybrało zwyczajną li- 
zyognomię.

W tym samym przedmiocie pisze ko­
respondent Reformy: Manifestacya partyi 
soeyalno-demokratycznej w dniu 1 maja, 
miała tego roku bez porównania skromniej­
sze rozmiary, niż po inne lata.

Stosunkowo najintenzywniejszy charak­
ter miały w tym dniu m anifestacje robotni­
cze na ulicy Elektoralnej. Zebrało się tam 
około tysiąca robotników, przeważnie żydów 
z t. zw. tutaj „Bundu". Zaczęto śpiewać 
„Czerwony sztanda r“ i usiłowano dotrzeć do 
Placu Bankowego, atoli policya wstrzymała 
pochód. Zanosiło się nawet na poważniejsze 
zajścia, gdyż w tłumie rozwinął ktoś czer­
woną chorągiew. Policya rzuciła się między 
tłung aey dostać w ręce chorążego, który 
atoli ulotnił się tak szybko i dobrze, że 
uszedł pogoni. Aresztowano tedy z tłumu 
kilka os'V

Stosunkowo znaczny liczebnie tłum ze­
brał się na Krakowskiem Przedmieściu. Bez 
poważniejszego starcia z policyą, doszli ma­
nifestanci do Nowego Świata. Dopiero koło 
ulicy Smolnej w targnął oddział policyi w 
sam środek tłumu i zaczął rozpędzać mani­
festantów. Znowu nie obeszło się bez are­
sztowań i pobicia.

Wedle relacyi korespondenta Dzienni­
ka Poznańskiego, aresztowania w kołach so- 
cyalistyeznych trwają ciągle. O ile o tem 
wiedzieć można, kilkaset ludzi znajduje się

obecnie w więzieniu. Zresztą bywa tak co­
rocznie około 1 maja, a policya trzyma się 
w tej mierze zasady aresztowania prewen­
cyjnego

W łonie policyi, pozostającej bez na­
czelnika, bo następca dawnego oberpoliemaj- 
stra gen. Lichaczewa jeszcze nie przybył na 
miejsce, panuje, wielki niepokój, a zastępca na­
czelnika p. Zeifart, znajduje się w zupełnem 
rozstroju i zdenerwowaniu, z powodu stra­
sznie uciążliwej służby i bezsennych nocy 
kilkunastu, jakie spędza od pewnego czasu.

Warszawskij D nuw nik  umieszcza w je ­
dnym z ostatnich numerów następujący ko­
munikat urzędowy: „Na podstawie rozporzą­
dzenia m inistra spraw wewnętrznych, 17 
osób, oskarżonych o używanie noży w spo­
rach osobistych i w ogóle o naruszenie prze­
pisów policyjnych, wysłano z Warszawy : 
do guberni i areli angielski ej 7 katolików, do 
wołogodzkiąj 4 katolików i I żyda, oraz ołone- 
ckiej 4 katolików i 1 żyda; wszystkich ska­
zano na 3 Jata wygnania11.

Z sejmu pruskiego.
( !  dograni).

B e rlin , 4 maja. Izba dep. sejmu pru­
skiego rozpoczęła wczoraj pierwsze czytanie 
przedłożenia kanałowego. Przed przejściem 
do porządku dziennego zabrał głos minister 
Buddo i wystąpił przeciw twierdzeniu prasy, 
jakoby sprawa wyznaczenia 3 milionów ma­
rek na poprawę płacy personalu kolejowego 
stała w jakimkolwiek związku z ostatnim 
wielkim strejkiem kolejowym na Węgrzech. 
Następnie omawiał kwestyę budowy kanałów; 
wskazał na Austryę, gdzie na budowę ka­
nałów uchwalono kredyt w kwocie 600 mi­
lionów koron. Dzięki nowym kanałom Au- 
strya otrzyma bezpośrednie połączenie przez 
Dniestr z morzem Ozarnem. Dowodził dalej, 
iż budowa nowych kanałów jest konieczno­
ścią i zaprzeczał twierdzeniu, jakoby kanały 
miały przynosić szkody kolejom.

WOJNA
rossyjsko -japońska.
Klęska Rossyan nad rzeką Jalu.

O znanem już tak n i e s z c z ę ś l i w e m  
d l a  R o s s y a n  s t a r c i u  n a d  r z e k ą J a l u  
otrzymujemy w uzupełnieniu wczorajszych de­
pesz następujące telegraficzne re lacye:

Wiedeń. Tutejszy poseł japoński o- 
świadczył, że wedle raportu gen. Kurokiego 
w walce koło Kinlienczen, po stronie ros- 
syjskiej brała udział cała trzecia dywizya 
piechoty, strzelcy, jedna brygada kawaleryi 
pod komendą gen. Miszczenki i 40 dział. 
Straty Japończyków wynoszą 700 ludzi. Ja ­
pończycy zabrali Rossyanoin 28 dział szybko­
strzelnych, wielką ilość broni i amunieyi. 
Ogień japońskich ciężkich dział polowyeh 
był bardzo skuteczny. Według opowiadania 
zabranego do niewoli oficera rossyjskiego, 
obaj komendanci rossyjscy odnieśli rany. 
Eossyanie stracili przeszło 800 ludzi.

Wiedeń. W tutejszej ambasadzie ros- 
syjskiej oświadczono w obec kilku przybyłych 
na zwiady korespondentów pism zagranicz­
nych, że mylnern jest mniemanie jakoby 
ostatnią bitwę nad rzeką Jalu należało uwa­
żać za walne zwycięstwo Japończyków. Ros- 
syjski plan wojenny z góry suponował od­
wrót wojsk rossyjskieh z nad Jalu. Te woj­
ska jakie tam się znajdowały miały jedynie 
za zadanie utrudnienie Japończykom przepra­
wy przez Jalu, a szczupła stosunkowo liczba 
Rossyan dowodzi najlepiej, że Kuropatkin 
ani na chwilę nie myślał o walnej bitwie 
nad Jalu. Rzecz prosta, że 30.r 00 Rossyan 
nie mogło sio oprzeć skutecznie całej armii 
japońskiej.

Petersburg. Gen. Kuropatkin donosi, 
że wskutek przerwania linii telegraficznej, 
nie otrzymał dotąd żadnego sprawozdania od 
gen. Zazulicza.

Według opowiadań świadków naocznych 
w Eengwangczeng, Japończycy 1 maja prze­
ważającemu siłami zaatakowali lewe skrzydło 
wojsk rossyjskieh i otoczyli je. Eossyanie 
bronili się bohatersko i zadali Japończykom 
wielkie straty, atoli nie mogli się utrzymać 
w pozycyacli ze względu na przeważające 
siły nieprzyjaciół i cofnęli się do Eengwang­
czeng. Wskutek wielkich strat w ludziach i 
koniach, musieli Rossyanie kilkanaście dział 
zostawić nieprzyjacielowi. Gen. Zazulicz roz­
porządzał 1 maja pięcioma pułkami i pię­
cioma bateryami, z których atoli jeden pułk 
i jedna baterya, których pozycyi Japończycy 
nie zaatakowali, nie brały wcale udziału w 
walce.

Londyn. Poselstwo japońskie ogłasza 
następujące sprawozdanie generała Kuro­
kiego z dnia 1 maja po południu: Nieprzy­
jaciel stawiał zacięty opór naszemu pości­
gowi i przyprawił nas o znaczne straty w 
ludziach. Walczył on ponownie z wielką bra­
wurą, aż w końcu dwie rossyjskie baterye 
utraciły zupełnie obsługę i konie. Wówczas 
dopiero wywiesili Eossyanie białą chorągiew 
i poddali się. Wzięci do niewoli oficerowie 
opowiadają, że g e n e r a ł  K a s z t a l i ń s k i ,  
o r a z  k o m e n d a n c i  11 i 12 pułków pie­
choty, jakoteż k o m e n d a n t  l e k k i e j  ar -  
t y l e r y i  p o l e g l i .  Także inni wyżsi oficero­
wie zginęli lub są ranni. Wielu zbiegów na­
stępnie wróciło i poddało się. Ogólna suma 
wziętych do niewoli w ynosi: 30 oficerów i 
300 podoficerów i żołnierzy. Nasze straty 
dotąd nie są stwierdzone dokładnie.

Londyn. W uzupełnieniu raportu ge­
nerała Kurokiego donosi Biuro Reutera z 
Tokio, że rossyjska artylerya przed podda­
niem swych dział uczyniła je niezdatnemi 
do użytku.

Z 30 wziętych do niewoli oficerów ros- 
syjskich było 20 rannych, a z 300 żołnie­
rzy 100. Naczelny lekarz pierwszej armii ja ­
pońskiej podaje liczbę zabitych i rannych 
na 798.'

Londyn. Wszystkie dzienniki tutej­
sze uważają wynik bitwy nad rzeką Jalu za 
poważne zwycięstwo japońskie. Times pi­
sze, że raporty generała Zazuli ‘.za, w któ­
rych wskazuje na wielką liczebną przewagę 
japońską o tyle mijają się z prawdą, że miał 
on pod swoją komendą niemal cały korpus 
syberyjski. Jedynie artylerya jego nie mogła 
sprostać silniejszej artyleryi przeciwnika, a 
fakt, że z 40 dział, jakiemi rozporządzali 
Rossyanie, stracili 20, a więc połowę, do­
wodzi, że odwrót ich odbywał się w popłochu.

Dziennik D aily M ail donosi, że ponieważ Ja­
pończycy nie posiadają dostatecznie silnej i 
dobrej konnicy, nie mogli należycie ścigać 
ustępujących Rossyan i wyzyskać swego 
zwycięstwa. Bitwa ta okazała w każdym 
razie, że Japończycy nietylko n.L morzu, ale
1 na lądzie mają przewagę nad Rossyanami, 
Z tego wprawdzie nie wynika, aby wojna 
skończyła się rychło, przeciwnie, potrwa ona 
długo i rozdzieli się na-kilka kampanii.

* *. *
Nowe utarczki pod Portem Arthura.

Petersburg, 4 maja. Z Portu A rthu­
ra otrzymuje Ross. Ag. telegr. następujące 
sprawozdanie:

Dnia 3 b. m. o godzinie 1 w nocy 
zauważono pięć japońskich łodzi torpedo­
wych. Baterye, jakoteż okręty „Giliag“, „Gre- 
miaszczij" i „Otważnyj" rozpoczęły natych­
miast silny ogień i zmusiły torpedowce do 
cęfnięcia się na pełne morze. Wkrótce po­
tem w południe ujrzano japońskie okręty, na 
czele jechał bfander, który zbliżył się do 
wjazdu; został zatopiony o godzinie 1 m. 20.
0 L m. 45 zjawiły się znowu dwa braudery, 
które również zostały zatopione. O godzinie
2 m. 25 ujrzano ponownie cztery braudery, 
z których trzy najechały na nasze miny. 
Dwa z nich natychmiast wyleciały w po­
wietrze, a pozostałe dwa zatopił nasz ogień 
z bateryi i okrętów. Pancernik „Askold“ 
brał udział w walce. O godz. 2 m. 40 ujrza­
no jeszcze trzy brandery; jeden z nich na­
jechał na miny, drugi rozbił się o wyspę, 
a trzeci został zatopiony gradem naszych po­
cisków.

Na początku walki admirał Aleksiejew 
z szefem i członkami sztabu generalnego, 
udali się szalupą na pokład okrętu „Ot- 
ważuyj “.

Petersburg. Sprawozdawca Rossyjk 
A.gen. tele.gr. donosi z Portu A rthura pod 
dniem 3 b. m.: Dzisiaj z brzaskiem dnia u- 
kazała się jakaś łódź torpedowa, a potem 
jeszcze cztery, z których dwie zatopiliśmy 
strzałami z bateryi i okrętów, dwie zaś ło­
dzie uszkodzone nieprzyjaciel uprowadził z 
sobą. Z branderów strzelano z dział, jakoteż 
z karabinów maszynowych. Załoga zatopio­
nych branderów ratowała się w szalupach, 
które wypłynęły na pełne morze. Strzelali­
śmy energicznie. Załoga branderów po wię­
kszej części zginęła lub została wzięta do 
niewoli i rozbrojona. Gdy się rozwidniło zau­
ważono na masztach i kominach zatopionych 
okrętów kilkunastu pozostałych przy życiu 
Japończyków. Wysłano natychmiast z portu
1 z okrętów szalupy i wyratowano z nara­
żeniem życia 9 ludzi. Podczas ataku brande­
rów okręty nieprzyjacielskie manewrowały 
reflektorami.

Petersburg. Admirał Aleksiejew na­
desłał wielkiemu admirałowi W. Ks. Ale­
ksandrowi sprawozdanie o ataku branderów, 
w którem między innemi wskazuje na to, że 
wszystkie brandery były zaopatrzone w szyb­
kostrzelne działa i że z nich Japończycy bez 
przerwy strzelali. 30 Japończyków, którzy 
uratowali się z zatopionych branderów schwy ­
tali Rossyanie, między teini dwóch śmiertel­
nie rannych oficerów.

Akcya ratunkowa utrudnioną była w sku­
tek ogromnie wzburzonego morza. Po stronie 
rossyjskiej tylko jeden marynarz z torpedow­
ca był lekko ranny.

Z WIEDNIA.
Nie prawda, że Wiedeń jest zawsze ten 

sam (bo są ludzie, którzy to utrzymują). Za­
uważyłem, że odkąd tu mieszkam, Wiedeń 
zmienił się o wiele więcej razy, niż ja, Można 
o nim śpiewać mniej więcej to samo co 
śpiewają w Eigoletto o kobiecie. E mobile.... 
Strasznie mobile. Niby zawsze jeszcze naiwny, 
prostoduszny, niebieskooki. Ale przecież inny. 
Właściwie nie jest już wesoły. Ale chce być 
wesoły. Wydaje teraz o wiele więcej pienię­
dzy na wesołość, niż dawniej. Dawniej był 
pod tym wzglgdęitrO wiele prostszy. A wiec 
artystyczniejszy. Wystarczało mu troclię mu­
zyki, czasem trochę świeżego powietrza, tro 
ehe alkoholu. Ale śpiewał: „Wszysiko mi 
jedno, czy mam pieniądze, czy ich nie raam“.„. 
Maleńka przesada. Ale sympatyczna, głupia, 
młoda.... Teraz śpiewa inaczej. To niesłycha­
n e  charakterystyczne. Po dawnem Es ist 
Alles Eins ob ich■ Greld hub!... przyszło na- 
r az dziwnie trzeźwe i mądre Kinder , wor 
hu' Geld hat, der bleibt z  llaus.... W tem 
jest wprawdzie jeszcze uśm iech... Bezwąt- 
pienia. Widzi się zmrużone chytrze-dowcipnie 
oczka wiedeńskie. Jest także pewna GemuUich- 
keit. Polega na tem, że senteneya zaczyna 
s*ę od poufałej apostrofy „dzieci".... Ale 
rada jest wprost impertyneneka. „Kto z 
was nie ma pieniędzy — niech siedzi w do- 

ękuję ; to" nie miłe. Bezprzykładne imu

okrucieństwo- Mimo to piosnka — nie mówiąc 
o ładnej, trochę angielskiej muzyce, bardzo 
wiedeńska i bezbrzeżnie — głupia. W tekście 
mowa o wesołem życiu, o wesołej zabawie. 
O zabawie szumiącej, cokolwiek alkoholicz- 
nej i — rozumie się — nocnej.

Gdzież bawią się teraz szumiąco po no­
cach? Są rozmaite „lokale". Trochę inne niż 
dawniej. Nie łatwo powiedzieć, czy lepsze— 
ale w każdym razie — droższe. Podaje się tam 
niejako wiedeńską Gemutlichkeit — na złotej 
tacy. A raczej płaci się za ową „tacę" tak 
jak za złotą. A co do Gemutlichkc.it — to jest 
ona po części także pięknem złudzeniem, Są 
pewne ramy. I ładne napisy. Ale to prawie 
wszystko; właściwie w całej zabawie dużo 
okropnego smutku.... Ma się wrażenia, że tu 
niby wszyscy „zalewają" jakieś „robaki". 
Dżentelmani czują tę samą potrzebę co chłopi. 
Robaki są może więcej skomplikowane, deli­
katniejsze  a płyny, którymi się je  zalewa,
droższe. Ale w gruncie rzeczy....

Słyszałem niedawno w lokalu Siisses 
Miiill jak podczas największego rozpasania 
instrumentów i głosów ludzkich i Oake 
Walke’a tańczonego przez amatorów czy „ar­
tystów" — znajomy mój siedzący opodal de­
klamował z Maeterlinck a :

— E t la tristesse de iout cela, oh. mon 
urn, et la trisiesse de tont cela....

To drga w powietrzu.
Wiedeń jest zamało południowy. W ie­

deńska dusza jest niejako między mgłami i 
chłodem Północy, a słońcem Południa. Wie­
deń ma temperament niezdecydowany. Gdyby 
był człowiekiem, to pomyślałbym, że może

jego matka była linoskoczką i uciekła jego 
ojcu, który był — filozofem. Wiedeń jest na- 
pót artystą) a napół — Niemcem. I ztąd 
komplikacye, nieraz wcale tragiczne. Jako 
artysta czuje czasem potrzebę napicia się cze­
goś.... o kilka kropli zadużo. Ale kiedy się 
napije — występuje natura niemiecka. Jak 
wszystkie ludyipółnocne, Niemiec jest smutny, 
gdy wypije kilka kropel zadużo....

Mówię o „lepszej" zabawie, w śródmie­
ściu. Bo tam, poza miastem bawią się tak 
wesoło, naiwnie i bez szampana, jak dawniej. 
Przyjechał ktoś obcy i chciał napić się u 
źródła trochę „wiedeńskośei", to posyłało go 
się dawniej na przedmieście. Tam widział 
„prawdziwych" Wiedeńczyków tańczących 
„prawdziwego" waJca. Tam słyszał praw­
dziwą muzykę wiedeńską graną lub śpie­
waną przez najprawdziwszych pod słońcem 
Schrammlów lub Grinzingerów. I mógł to 
wszystko oblać autentycznie kwaśnem i praw- 
dziwem winem z najbliższych okolic Wie­
dnia.

W śródmieściu nie było nic. Śródmie­
ście bawiło się, w stylu europejskim, między­
narodowym. Śródmieście słuchało piosnek 
Yvetty Guilbert u Ronackera albo patrzyło 
się jak „ósmy cud świata", miss Plumpuding 
łamała sobie kark w Orpkeum. Dopiero w o- 
statnim czasie genjalni przemysłowcy za­
częli importować „wiedeńskość" z przedmie­
ścia do pierwszej dzielnicy....

Nagle wyrosły w najbliższem sąsiedz­
twie placu św. Szczepana i Grabenu i Karntner- 
strasse, jak grzyby po deszczu, rozmaite „małe 
i skromne (sic!) lokale".... w których pro­

gram składa się rzekomo z tych samych 
prawdziwych i naiwnych rozkoszy, jakie do 
niedawna kwitły skromnie jak  fiołki tylko 
za miastem. Najwięcej znanem i uczęszcza- 
nem Eldoradem tego rodzaju jest n. p. „Bra- 
dy“ . Urok tego miejsca stanowi — oprócz złej 
wentylacyi, piekielnego hałasu i wysokich 
cen — przedewszystkiein „prawdziwa" orkie­
stra wiedeńska, która jak perpetuum mobile 
nigdy nie próżnuje, a jest źródłem cało­
nocnej, niczem niezmęczonej niebiańskiej roz­
koszy. Albo śpiew niezmiernie apatycznej 
niewiasty, szczupłej, niewyraźnego wieku, a 
ubranej z lekceważącą skromnością, która 
siedzi przy małym stoliku w pozie panny 
szyjącej za 2 korony dziennie na maszynie 
i nuci z roztargnieniem pieśń o „małym 
Kohnie", albo zapewnia niemiłym głosem, że 
jest „najpiękniejszą kobietą w Nowym Yor­
ku". Jej trzeźwy i zimny wzrok, którym pod­
czas śpiewu wodzi ustawicznie po sali ma 
dla mnie niejako symboliczne znaczenie. Zdaje 
mi się, że to personifikacya— chłodnego wy­
rachowania przedsiębiorców korzystających 
z ludzkiej bezmyślności i głupoty.

U „Brady’ego“ niema tak samo ani 
prawdziwej wesołości ani wiedeńskiego na­
stroju,jak w innych podobnych najnowszych 
lokalach śródmiejskich, które noszą albo 
strasznie wiedeńskie nazwy ja k : Siisses Miidl, 
lub Unterstubchen czy Fidelcs Haus — albo 
bardzo paryskie jak Casino dc Paris, czy 
Folies Gaprm  czy Maxhn....

(Ciąg dalszy nastąpi).
Tadeusz RAM,ner.
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Petersburg, w dalszym ciągu spra­
wozdania o ataku branderów donosi Aleksie- 
jew, że Japończycy stracili 18 ludzi, oprócz 
tego 7 żołnierzy było rannych i dwóch ofi­
cerów ciężko rannych. Po stronie rossyjskiej 
nie było żadnych strat. Część wziętych do 
niewoli przewieziono szalupami do portu.

Petersburg. Korespondent Ag. Tel. 
z Portu A rthura donosi, że dnia 8 b. m. o 
świcie zauważono 10 nieprzyjacielskich łodzi 
torpedow ych; o godzinie pół do 10 rano sy­
gnalizowano, £e w pobliżu znajduje się ja ­
pońska eskadra. Dwie nieprzyjacielskie sza­
lupy wyrzuciło morze na brzeg.

O godz. pół do 7 rano przybył do Portu 
Arthura koleją W. ks. Borys Włodymirowicz.

Wielkie tłumy ludzi przypatrywały się 
z brzegu walkom, co świadczy o spokojnem 
usposobieniu ludności.

Tientsin. Otrzymano tu wiadomość, 
iż japońskie okręty handlowe płynąc z naj­
większą szybkością usiłowały dostać się do 
wejścia Portu Arthura, aby je  zamknąć, ale 
zostały przez Bossyan zniszczone. Wejście 
pozostało wolne.

* #

Chiny w obec rossyjsko-japońskiej 
wojny.

Paryski Figaro ogłosił interwiew swo­
jego sprawozdawcy z chińskim ambasadorem 
Sun Pao-chi. Dyplomata chiński oświadczył 
kategorycznie, że wiele mu zależy na tem, 
aby nic nie zamąciło stosunku pokojowego 
z Bossyą. Pekin jest wojnie stanowczo prze­
ciwny, a jeżeli zjawiają się tam nierozsądni 
doradcy, którzy zalecają pomagać orężnie 
Japończykom, to zabiegi ich nie znajdują 
sympatycznego oddźwięku w kołach dyplo- 
macyi wpływowej. Chiny nie mają na razie 
żadnego interesu w rozpoczynaniu wojny a- 
wanturniczej z Bossyą. Skutki takiej wojny 
byłyby nieobliczalne. Bezultat bardzo niepe­
wny. Przy wielkim murze stoi tylko 20.000 
wojska chińskiego, a to za mało, aby wal­
czyć z Bossyanami. Zresztą dwór chiński nie 
życzy sobie wcale, aby armia japońska bro­
niła interesów chińskich, bo obrońcy stają 
się często panami. Eząd dokłada najusilniej­
szych starań, aby uspokoić tłumy wzburzone 
i wysłał już odpowiednie rozporządzenie do 
wicekrólów. W czasach zwyczajnych w ystar­
czyłoby to najzupełniej dla utrzymania spo­
koju, ale w czasach tak burzliwych, jak obe­
cne, jest to zadaniem niezmiernie trudnem 
poskromić agitacyę tajnych stowarzyszeń i 
powściągać tłum podjudzany. Zawikłania mo­
gą jedynie wyniknąć z rewolucyi ludu prze­
ciw władzom państwowym.

K E O U I K A

Lwów, 4 ma.ja

— W sprawie klinik lwowskich — 
jak donoszą tutejsze pisma — Ministerstwo 
oświaty zawiadomiło, że na poczet swej zaległo­
ści 360.000 K., przypadających Wydziałowi kra­
jowemu z tytułu utrzymania klinik, wypłaci do 
1 września 100.000 K., resztę zaś, lecz dopiero 
po ustaleniu jej wysokości, wypłaci ratami. Wobec 
tego Wydział krajowy administrować będ.ie kli­
nikami do końca półrocza szkolnego, a admini- 
stracya dalsza zależeć będzie dopiero od mającego 
nastąpić porozumienia z Bządem.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Eady powiatowej w Kałuszu z grupy 
gmin wiejskich rozpisało c. k. Prezydyum Na­
miestnictwa na dzień 14 czerwca b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. Starostwo.

— Posiedzenie Bady miejskiej odbę­
dzie się we czwartek, 5 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej.

— W Stanie zdrowia Karola Brzo­
zowskiego nastąpiło o tyle polepszenie, że z obu 
nóg ustąpił już skrzep. Mimo to, chory jest bar 
dzo osłabiony.

— Aleksander Bandrowski, zna­
komity nasz tenor bohaterski, przybywa do Lwo­
wa z zagranicy, uproszony do wzięcia udziału 
w koncercie Mickiewiczowskim, urządzonym przez 
naszą „Lutnię11 na dochód funduszu budowy ko­
lumny Mickiewicza w sali Filharmonii w dniu 
14 majab. r.

Dzieląc się tą wiadomością z czytelnikami 
naszymi, musimy podnieść nader ujmującą go­
towość wielkiego artysty, z jaką na zaproszenie 
prezesa „Lutni11 wystosowane imieniem utworzo­
nego przez nią komitetu dał odwrotną pocztę 
przyrzeczenie przyjazdu i bezinteresownego współ­
udziału w tem artystycznem, a zarazem patryoty- 
cznem przedsięwzięciu.

Bliższe szczegóły programu podamy nie­
bawem.

— Tablica pamiątkowa Piotra 
Chmielowskiego. Profesorowie Uniwersytetu 
lwowskiego postanowili złożyć pewną sumę na

tablicę pamiątkową dla ś. p. Piotra Chmielow­
skiego. Ponieważ akcyą rozpoczętą już w dzień 
śmierci Chmielowskiego z inicyatywy Towarzy­
stwa Adama Mickiewicza, a ogarniającą szersze 
koła wielbicieli niespożytego pracownika, zaj­
muje się już osobny komitet, przeto wydział fi­
lozoficzny wydelegował doń ze swego grona pro­
fesora dr. Antoniego Kalinę i prof. dr. Porębo- 
wicza.

— Wieczorek studencki na cześć 
Słowackiego. Staraniem uczniów IY. gimna- 
zyum odbył się dnia 1 maja wieczorek w sali 
„Gwiazdy-1 ku czci -Juliusza Słowackiego. Po 
słowie wstępnem ucznia Nowodarskiego, chór 
młodzieży odśpiewał z zapałem Gounoda „Sen11 
i Jareckiego „Chór harfiarzy11, a uczeń Majer­
ski odegrał na fortepianie Chopina „Nocturn11 
tudzież piękną własną kompozycyę. Dalszą część 
programu wypełniły z uczuciem wypowiedziana 
deklamaeya przez ucznia Dobrowolskiego „Grób 
Agamemnona11, piękny śpiew solowy uczniów 
Bogowskiego i Neumana wreszcie produkeye 
chóru. Na zakończenie odegrali uczniowie „Kor- 
dyana11 i Mindowe11. Licznie zebrana publi­
czność nieszczędziła wykonawcom gorących o- 
klasków.

— Jarmark wyrobów krajowych.
W dniu 12 b. m. odbędzie się posiedzenie peł­
nego komitetu, na które tenże ma zamiar za­
prosić za pośrednictwem pism jak największą 
liczbę osób interesujących się przemysłem kra­
jowym. Na posiedzeniach sekcyjnych uchwalono: 
projekt komisyi zabawowej, dążący do urządze­
nia z końcem czerwca sobótek, zebrań, odczy­
tów, teatrów ludowych i t. d. Postanowiono po­
rozumieć się z właścicielem panoramy „Obrona 
Częstochowy11 w tym kierunku, by ją właści­
ciel na własny koszt na placu powystawowym 
urządził. Przyjęto do wiadomości projekt komi­
tetu wystawo Vi'ego męskiego „Pomocy przemy­
słowej we Lwowie11, który to komitet chce się 
zająć sprzedażą towarów najbiedniejszych kra­
jowych producentów i ma zamiar wystawić wła­
sny pawilon w tym celu.

Na placu powystawowym będą funkeyo- 
nowaly podczas jarmarku, dla użytku publiczno­
ści, urząd pocztowy i stacya telefoniczna.

— Koncert na cele dobroczynne, zapo­
wiedziany na dzień 5 maja, stanowczo zostaje 
odwołany z powodu niedyspozycji jednego z wy­
konawców, oraz że współudział łaskawie przez 
p. Solskę przyrzeczony, jest niemożliwy wobec 
przedstawienia „Eios i Psyche11 w ten dzień w 
teatrze. Pieniądze za bilety już nabyte zwraca 
każda z pań komitetowych, u której bilety zo- 
btały wzięte.

— Szpital ŚW . Zofii. O trzym ujem y na­
stępujący kom unikat z prośbą o um ieszczenie:

•7 doit! 1 maja przed południem, cbją? 
dr. Jan Baczyński szpitalik św. Zofii, wprowa­
dzony przez komitet Towarzystwa dla utrzymy­
wania tegoż szpitalika w urzędowanie w chara­
kterze dyrektora tudzież prymaryusza na oddziale 
chorób -wewnętrznych i zakaźnych.

Przytem zaznaczamy, że dr. Baczyński 
otrzymawszy nominację na profesora chorób dzie­
cięcych przy tutejszym Uniwersytecie, wniósł był 
do komitetu Towarzystwa prośbę o zezwolenie 
na korzystanie z materyału szpitalnego przy wy­
kładach.

K om it-t udzielił zezwolenia prowizorycznie 
na  jeden  rok — zaznaczając, że na  czas dalszy 
zezwolenia stanowczo odm aw ia, jeś li uk ład y  co 
do budowy paw ilonu klinicznego nie zostaną z 
B ządem  ukończone do 1 m aja  1905 z tym  sk u ­
tkiem , że budow a paw ilonu klinicznego jeszcze 
w ciągu r. 1905 będzie zapew nioną.

Za komitet Szpitala św. Zofii 
Janoioa Seferowiczowa. Dr. B ilik.

—  Wiec w spraw ie m łodzieży odbędzie 
się dn ia  29 b. m. w w ielkiej sa li ratuszow ej.

— Walne zgromadzenie gal. T ow a­
rzystw a oehruny zw ierząt odbędzie się w sobotę; 
dnia 7 b. m., o godzinie 6 wieczorem w m ałej 
sali ratuszow ej.

— Walne zgromadzenie członków
Stowarzyszenia przemysłowego rymarzy, siodła 
rzy, kuferników, tapicerów i kołdrzarzy, odbędzie 
się we czwartek, dnia 5 b. m:,- o godzinie 7 
wieczorem w lokalu Izby rękodzielniczej.

— Wycieczki, gry  i zabaw y młodzieży 
szkół ludow ych m iejskich zaprow adzone z in i­
cyatyw y inspek tora  szkolnego p. B ruchnalskiego, 
rozpoczną się w bieżącym roku już  z początkiem 
m aja.

W wycieczkach będzie brała udział dzia­
twa 16 szkół męskich pod kierunkiem nauczy­
cieli, którzy w bieżącym roku szkolnym odbyli 
kurs gier i zabaw, prowadzony przez instruktora 
gimnastyki, p. Edmunda Cenara. Każda szkoła 
odbędzie 12 wycieczek na boiska, których jest 5, 
a mianowicie: na placu powystawowym, na bło­
niach Pilichowskich, Kulparkowskich, Zamarsty- 
nowskich i w  Lonszanówce. W wycieczkach bę­
dzie, brała udział kapela studencka.

Wycieczkami uczenie szkół żeńskich będzie 
się zajmowało Tow. „Związek rodzicielski11.

— Pomniki na cmentarzu Łycza­
kowskim. Magistrat m. Lwowa— jak donosi 
Dziennik Dolski — postanowił usunąć zupełnie 
z cmentarza Łyczakowskiego wiele pomników, 
w  razie gdyby interesowane rodziny najdalej do 
końca b. r. nie postarały- się o naprawienie wa­
lących się lub zastąpienie ich ewentualnie no­
wymi. Na tych, które są w stanie ruiny i do­

magają się naprawy, widnieją napisy: Iwanow­
ski, Wysocki, dr. Gradowski, Kopiński, z Kali­
nowskich lir. Ponińska, Fr. Kuczyńska, Kata­
rzyna Boratyńska, Eleonora Birtus, J. Pilżnicka, 
Luisa Beissig, Elżbieta Pompeiń, Teresa Kuli­
kowska, Winc. Hausner, Franciszek Kratter, hr. 
Paweł Althan, Józef Gruss, Antonina Seyfarth, 
Antonina hr. Drohojowska, Ludwik Hofman, 
Antoni Nagel, Marya Graas, Teresa Kellerman, 
Antonina z Przybytków Perelli, Karolina Baecker, 
Wal. Chomiński, Salomea Butkowska, J. Nep. 
de Signio, Katarzyna IJeindel, Jan Linder von 
Bienenwald, Artur Czecz-Lindenwald, Z. Damseh, 
Lebrich, Teodor Koss, Jan Sacher, Kajetan Jor­
dan, Kunegunda Blachowa, Grzegorz Kochmań­
ski, Karolina Krynicka, Franc. Kilian, Karolina 
Jandykiewicz, Teodor Schemel, Honorat Dzie- 
wialkowski, Ostoja Starzewski, Walery Bogucki, 
Franc. Tecenko, Anna Nowak v. Ltlienburg, Te­
resa Winiarz, Julia Urbańska, Karolina Ehrbar 
i Albert Saar. Ponadto kilka napisów jest już 
zupełnie nieczytelnych.

— Wycieczki włościańskie do Krakowa 
zgłoszone zostały do zarządu głównego Towarz. 
„Szkoły ludowej11 przez następujące Koła: Tar­
nopol 1000 włościan na dni: 30, 31 maja i 1 
czerwca b. r.; Brzeżany 400 włościan na dni: 
28 i 29 b. m.; Jasło za pośrednictwem „Kółek 
rolniczych11 około 500 na dni: 14, 15 i 16 b. m.'; 
Czortków około 200 włościan na dni: 21, 22 i 
28 b. m. Wycieczkami terni zajmować się będzie 
Koło im. Adama Asnyka.

A  Samobójcą, który wczoraj rano o- 
debrał sobie życie w lasku na Janowski ern 
przez powieszenie się na jednem z drzew, był — 
jak stwierdzono — Dominik Markoczyński, zwa­
ny „Fajeczko11. Od dłuższego czasu zatrudniony 
był przy robotach ziemnych na głównym dwor­
cu kolejowym.

A . Dezerter. Zarząd magazynu prowian­
towego we Lwowie doniósł wczoraj policyi, że 
zbiegł onegdaj z koszar żołnierz prowiantury, Jan 
Surrnak, rodem z Kamionki strumiłowej.

A  Zgubiono : złoty zegarek damski z 
monogramem A, K. i krótkim szerokim męskim 
łańcuszkiem ze starą srebrną monetą rzymską; 
złoty pierścionek ze sz mragdem.

A  Z n ik ł  bez śladu. Jan Mielnik, rol­
nik z Kamienopola, doniósł dziś policyi, że brat 
jego Matwij, którego na chwilę pozostawił wczo­
raj przed gmachem starostwa w ulicy Trzeciego 
Maja, znikł mu bez śladu.

Mielnik jest epileptyk, 23-letni blondyn, o 
ponurym wzroku, okrągłej twarzy, siwych oczach 
i był ubrany po wiejsku.

A  Kronika policyjna. Do mieszka­
nia p. M. G., przy ul. Żółkiewskiej 40, dostał 
się wczoraj w nocy niewyśledzony dotąd sprawca 
i zabrał futro z lisów morskich, płaszcz grana­
towy, zarzutke popielatą, dwa zegarki, 12 sznur­
ków korali i kilka sztuk bielizny, łącznej war­
tości 400 K.

Pod zarzutem popełnienia całego szeregu 
kradzieży w drogUeryi Mikolascha i Sp., areszto­
wano wczoraj tamtejszego służącego Hilarego 
Kohuta. Bównocześnie aresztowała polieya wła­
ściciela sklepiku na Bajkach, Tomasza Łyczaw- 
skiego, który był stałym odbiorcą kradzionych 
rzeczy. Szkoda wyrządzona przez Kohuta wynosi 
kilka tysięcy koron.

W oddziale zastawniczym filii galio. Banku 
dla handlu i przemysłu przytrzymano wczoraj 
niejakiego Jana Kowalika w chwili, gdy usiło­
wał zastawić złoty pierścień z brylantem, war­
tości około 200 K., za 10 K. Jak stwierdzono 
następnie Kowalik służył przed 2 miesiącami w 
hotelu George’a pod nazwiskiem Józef Staszew­
ski i w tym czasie podobny pierścień zginąć 
miał mieszkającej tam chwilowo ks. Jabłonow­
skiej z Bursztynu.

W ulicy Tatarskiej znaleziono wczoraj fu­
tro, kryte suknem.

W ulicy Jagiellońskiej przytrzymano dziś 
przed południem 16 letniego Dawida Mergiiiua, 
nótowanego złodzieja, w c-hwili, gdy pani A. M. 
wyciągnął z kieszeni sukni pulares z pieniędzmi.

■—■ Tyfus plamisty. W czasie od 19 
do 25 kwietnia stwierdzono w naszym kraju 
wypadki tyfusu plamistego :

W powiecie czortkowskim (Muohawka 12, 
Swidowa 3) 15; w pow. jaworowskim (Bonów, 
Jazów nowy, Jazów stary, Starzyska, Trościa- 
ni c) 10; w pow. kamioneckim (.Jabłonkówka) 
5; w pow. lwowskim (Jaryczów nowy 1, Zamar- 
stynów 2, Zapytów 12) 15 ; w pow. mościskim 
(M.yślatycze, Słomianka) 7; w pow. podhajeckim 
(Wiśniowczyk) 1; w pow. przemyślańskim (Gli­
niany) 1; w mieście Przeworsku 6; w pow. śnia- 
tyńskim (Budniki) 4 ; w pow. stanisławowskim 
(Bratkowce, Dorohów) 15; w pow. stryjskim 
(Hutar) 1; w pow. tłumackim (Ladzkie szlach.) 
4; w pow. trembowelskim (Hleszczawa) 12; w 
pow. żółkiewskim (Batiatycze) 2. Bazem 98 no­
wych wypadków.

W gminie Hermanów, pow. lwowskiego, 
stwierdzono jeden wypadek tyfusu plamistego.

— Epidemia tyfusu plamistego szerzy 
się w zastraszający sposób w Chorostkowie.

—  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Marceli Broniewski, weteran z r. 1863, w 
82 roku życia.

W Świstelnikach, Tadeusz bar. Harsaorf, 
w 49 roku życia.

— Wiadomość o śmierci jednego z 
wielce zasłużonych Litwinów, ś. p. Franciszka

Dalewskiego w Warszawie, nastręcza mi sposo­
bność zakomunikowania pięknego napisu na gro­
bie jego brata Aleksandra na cmentarzu wileń­
skim „Kossa11, zmarłego na suchoty w pierw­
szej połowie przeszłego stulecia po powrocie z 
Syberyi:

Nieugięty niedolą uczniu Chrystusowy 
Wierny mistrzowi swemu — i odważny czynem.... 
Krzepiłeś śród nas ducha natchnionemi słowy — 

Uscpre ad linem.

Współwygnańcy przed laty — cześć ci niesiem
[w dani,

Mogiłę twoją męstwa wieńczymy wawrzynem — 
I dłoń sobie podajem, twem hasłem zagrzani — 

Uscjue ad linem.
E. Pawłowicz.

— Pożar. Onegdaj w Kamionce strumi­
łowej zgorzało kilkanaście zabudowań. Szkoda 
wynosi około 30.000 K.

— Z Wiednia donoszą nam: Przed są­
dem powiatowym w dzielnicy Josephstadt odbyła 
się wczoraj rozprawa o obrazę honoru w skutek 
skargi wniesionej przez posła dr. Wah-wskiego 
przeciw znanemu przemysłowcowi br. Bertoldowi 
Popperowi, adwokatowi jego w Wiedniu dr. Emi­
lowi Frischauerowi i adwokatowi dr. Aszkena- 
zemu ze Lwowa. Pozwani odpowiadając na skargę, 
wniesioną przez dr. Walewskiego przeciw Tow. 
akcyjnemu dla przemysłu drzewnego Leopolda 
Bettera w Czerniowcaeh o wypłacenie 163.500 
K., jako należytości za dożywotnie sprawowauie 
mandatu członka rady nadzorczej tego Towarzy­
stwa., licząc rocznie po 5000 K., mieli użyć wy­
razów ubliżających dr. Y/alewskiemu, wskutek 
czego wniósł on skargę.

Ponieważ obwinieni ofiarowali przeprowa­
dzenie dowodu prawdy, przeto przewodniczący 
odroczył rozprawę na dwa tygodnie.

— Pierwsza słuchaczka teologii zapi­
saną została dnia 16 b. m. na Uniwersytecie w 
Heidelbergu.

— Straszna ulewa, z Berlina dono­
szą: W nocy z niedzieli na poniedziałek szalała 
nad Berlinem ogromna burza z ulewą. Nagły 
napływ wody skutkiem ulewy był tak wielki, że 
w wielu miejscach rury wodociągowe popękały. 
W pewnej kawiarni skutkiem pęknięcia rury wo­
dociągowej, woda zalała cały lokal, tak, że go­
ście i służba musieli ratować się ucieczką przez 
okno.

Także w centralnym teatrze pękły rury 
wodociągowe. Możliwej katastrofie zapobiegła straż 
ogniowa, która' natychmiast pospieszyła z po­
mocą.

mm iturantjcto
„Na Polu Chwały". Nowa powieść 

Sienkiewicza: „Na polu chwały11, którą obok
Biesiady Literackiej w Warszawie, drukuje 
Gazeta Lwowska, zamierzona pierwotnie przez 
autora na objętość jednego tomu, pod piórem 
twórcy rozszerzyła się, wzrosła....

Henryk Sienkiewicz oświadczył redaktoro­
wi Biesiady p. Maleszewskiemu, iż postanowił 
napisać „trylogio11, zamiast jednotomowej po­
wieści.

Część I. trylogii wypełnią przygotowania 
Bzeczypospolitej do odsieczy wiedeńskiej; część
II. poświęcona będzie wyprawie Jana III. z 
Warszawy przez Kraków pod Wiedeń i zamknie 
sio pogromem Turków; część III. wreszcie od­
tworzy powrót tryumfalny wielkiego bohatera do 
kraju.

Sienkiewicz z zapałem pracuje nad nowem 
dziełem, które go całkowicie pochłania.

Z teatru donoszą: Największa atrakeya 
bieżącego sezonu teatralnego „Eros i Psyche11 
osiągnie jutrzejszego wieczoru liczbę piętnastu 
wysprzedanych przedstawień, jak na stosunki 
lwowskie bardzo pokaźną. — Mimo, że „Bros i 
Psyche11 jest w pełni sukcesu, szereg przedsta­
wień tego ulubionego widowiska przerwanym 
być musi z powodu wyjazdu wykonawczyni roli 
tytułowej na dłuższy odpoczynek. Jutro zatem 
ujrzeć będzie można „Erosa i Psyche11 na razie 
po raz ostatni.

Przygotowania do sobotniej premiery „Ma­
deja Zbója,, dobiegają do końca. Zewnętrzna 
strona tej dramatycznej legendy, dającej pole do 
wielu czarodziejskich zjawisk, ma być niezwy­
kle świetna. Beżyserya uczyniła wszystko, aby 
„Madejowi11 zapewnić poklask i popularność, na 
które w obecnej swej obsadzie i szacie, niewąt­
pliwie zasłuży.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we środę po raz pierwszy „Dziecko 
przekupki11, operetka w 3 aktach Maks. Blaua i 
Ludwika Tauffsteina, muzyka Augusta Stolla, 
głównego reżysera Opery wiedeńskiej.

We czwartek po raz piętnasty „Bros i Psy­
che11, fantazya dramatyczna w 7 rozdziałach 
napisał J. Żuławski, muzyka Jana Galla.

W piątek po raz drugi „Dziecko przekupki11, 
operetka w 3 aktach Maks. Blaua i Ludwika



Tauffsteina, muzyka Aug. Stolla, głównego reży­
sera Opery wiedeńskiej.

W sobotę po raz pierwszy „Madej zbój," 
baśń dramatyczna w 4 aktach z epilogiem przez 
Karola Mattausclia; muzyka Fr. Słowikowskiego. 
Nowa wystawa.

OSTATKA POCZTA

Z Budapesztu donoszą, że P. M inister 
spraw zewnętrznych lir. Gołuchowski, Mini­
ster wojny bar. Pitreich, austryacki Prezy­
dent Ministrów dr. Koerber i Minister skar­
bu Bohm-Bawerk przybywają dziś do Buda­
pesztu, aby wziąć udział w jutrzejszej kon­
ferencji wspólnego Ministerstwa pod prze­
wodnictwem Najj. Pana. Jak wiadomo, kon- 
fereneya ta ma ustalić pewne jeszcze pozy- 
cye budżetu wspólnego i oznaczyć termin 
zwołania * sy i Delegacyj.

Sądzą, że Delegacye zbiorą się w pier­
wszej połowie maja. Przewodnictwo austrya- 
ckiej Delegacyi ma objąć — jak donosi 
Fremdenblatt — p. Jaworski, a przewodni­
ctwo komisyi budżetowej bar. Gautsch. W roz­
dziale referatów nie zajdzie prawdopobnie 
żadna zmiana.

Przez dwa dni toczyły się w Wiedniu 
rokowania i narady nad skutecznem popie­
raniem galicyjskiego przemysłu i konwen- 
cyi weterynarskiej, z okazyi przygotowanej 
autonomicznej taryfy celnej i traktatu han­
dlowego z Niemcami.

W obradach brali udział wybrani przez 
Koło polskie członkowie komisyi, posłowie: 
Binder, Głąbiński, Garapicb i Kolischer da­
lej delegat Wydziału krajowego ks. Lubo­
mirski i dyrektor galicyjskiego Związku prze­
mysłowców br. Battaglia.

Z Petersburga donoszą do dzienników 
zagranicznych, że w Wafczawie aresztowano 
wyższego oficera rossyjskiego, podejrzanego 
o sprzedanie Japończykom planów mobiliza­
cyjnych. ..................

Pomocnikiem naczelnego dowódcy wojsk 
warszawskiego okręgu wojennego został mia­
nowany w miejsce powołanego do Peters­
burga gen. Puzyrowskiego, generał - poru­
cznik Teodor Laskowski. Dniewnik W ar- 
szawslcij podaje o nim następujące biografi- 
czne szczegóły: Generał Teodor syn Pawła 
Laskowski urodził się w roku 1S43, pobie­
rał wykształcenie w mikołajewskiej szkole 
inżynierskiej i mikołajewskiej Akademii in­
żynierów. W styczniu 1902 r. mianowano go 
dowódcą XVIII. korpusu armii. Brał on żywy 
udział w kampanii 1877 do 1878 r., gdzie 
odniósł ranę. Posiada liczne odznaczenia bo­
jowe, między innemi złotą szablę z napisem 
„za waleczność11.

Jak donosi W il. Wiestnilc, nowo mia­
nowany biskup wileński ksiądz baron Ropp 
przybędzie do W ilna w końcu tego miesiąca.

W edług informacyi otrzymanej przez 
Czas ze źródeł kompetentnych, oczekiwać 
należy już w niedalekiej przyszłości obsa­
dzenia stolicy biskupiej w Płocku, wakują­
cej obecnie po objęciu rządów archidyece- 
zyi mohylewskiej przez księdza Szembeka. 
Na biskupstwo płockie powołany będzie je ­
den z prałatów dyecezyi łucko - żytomier­
skiej.

_ P. Gubastow, reprezentant Rossyi przy 
Stolicy Apostolskiej, otrzymał niedawno od 
kardynała sekretarza stanu bardzo energi­
czne zapytanie w sprawie utrudnień, krępu­
jących biskupów katolickich przy objazdach 
dyecezyj. Kardynał sekretarz stanu zażądał 
wymienienia powodów, dla których wizyta- 
cye kościołów w niektórych powiatach są 
zabronione. Stanowczy ton Kuryi rzymskiej 
sprawił wrażenie w świecie dyplomatycznym, 
zgrupowanym dokoła Watykanu.

W Sofii oczekują przybycia Munira 
baszy, ambasadora tureckiego w Paryżu, któ­
ry ma wręczyć księciu Ferdynandowi w ła­
snoręczne pisnm sułtana, z powodu szczęśli­
wego zakończenia rokowań o umowę ture- 
cko-bułgarską.

W sferach rządowych przyznają wszak­
że, iż wiele jeszcze pozostaje do żądania, 
tem bardziej, że władze tureckie w Macedo­
nii i w wilajecie adryanopolskim nie zgo­
dziły się na otwarcie bułgarskich szkół i cer­
kwi ŵ  miejscowościach, zamieszkanych przez 
ludność bułgarska.

Wedle wiarygodnych wiadomości Tur­
cy a me przystąpi do rozbrojenia, ponie­
waż drobne oddziały powstańcze nie prze­
stają niepokoić miejscowości pogranicznych.

Rumuńsko - bułgarska komisya dla od­
graniczenia wysp na Dunaju, urzędująca od 
kilku tygodni, zbliża się już do ukończenia 
swej pracy. — Komisya zamierza podobno 
uchwalić między innemi, że co lat 10 ma 
się odbywać rewizya i w miarę potrzeby ure­
gulowanie granicy w tej stronie.

Serbski poseł w Konstantynopola Si­
mie wyzdrowiał już po długiej chorobie i 
udaje się dla poratowania zdrowia na 3-mio- 
sięczny urlop. W jego nieobecności agendy 
poselstwa sprawować będzie dotychczasowy 
serbski reprezentant w Atenach p. Christie, 
który już niebawem przybyć ma do Kon­
stantynopola.

TELEGRAM GAZETY LWOWSHEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 4 maja. Po odczytaniu in­
terpelacji rozpoczęły się imienne głosowania 
nad petycyami.

Niemieckie stronnictwo postępowe, wier- 
no-konstytucyjna wielka własność i stronni­
ctwo chrześciańsko-socyalne zgodziły się na 
propozycyę Koła polskiego, aby zmianę re­
gulaminu postawić jako pierwszy punkt po­
rządku dziennego, jeżeli będzie rękojmia, że 
Czesi dopuszczą jako drugi punkt pierwsze 
czytanie budżetu. Niemiecka partya ludowa 
uchwaliła wytrwać przy żądaniu, aby budżet 
wziąH jako pierwszy punkt porządku dzien­
nego.

Wniosek Karbusa, niezałatwiony wczo­
raj z powodu braku kompletu, odrzucono dziś 
133 głosami przeciw 3.

Izba przystąpiła do dalszych obrad nad 
nagłym wnioskiem Silenyego w sprawie po­
parcia zbytu wyrobów małego przemysłu. 
Karbus przemawiał po czesku.

K r a t o c h w i 1 wywodził, że ustawo­
dawstwo przemysłowe i polityka przemysło­
wa Rządu są całkiem chybione. Polityka 
Rządu ponosi" winę smutnych parlam entar­
nych i ekonomicznych stosunków. Obowiąz­
kiem Rządu jest złagodzić narodowe waśnie, 
by Izba mogła znów przystąpić do pracy.

Podgórze, 4 maja. (T d . p ryw .\  Dziś 
w nocy spełniono tu niezwykle śmiałe roz­
bójnicze morderstwo. — Rano o godzinie G 
konduktor kolejowy W iktor Kowalski chciał 
kupić pieczywa w sklepie Józefa Kleszcza. 
Zdziwiony, że sklep jeszcze zamknięty, zaj­
rzał do osobnego mieszkania Kleszcza, od­
dzielonego od sklepu wąskim korytarzem. 
Zobaczywszy w izbie nieład i krew, zaalar­
mował sąsiadów. Wezwano policyę. Po wej­
ściu do mieszkania przedstawił się straszny 
widok. Na łóżku w kałuży krwi ze zgrucho- 
taną czaszką leżały zwłoki właściciela skle­
piku Józefa Kleszcza, obok żona jego Ma- 
ryanna z ciętą raną na czole, dająca słabe 
oznaki życia, pod nią sześciomiesięczne dzie­
cię, żywe, z sińcami na ciele.

W mieszkaniu znaleziono skrwawioną 
siekierę. Szafa była rozbita, od kuferka ode­
rwane zamki, rzeczy porozrzucane, między 
niemi szmatka, w którą morderca otarł ręce. 
Na pytanie, kto jest sprawcą zbrodni zdo­
łała Kleszczowa' tylko te słowa odpowiedzieć: 
„Michał, kowal, od Epsteina". Dalej nie mo­
gła mówić, dawała tylko potakujące znaki 
głową. Na miejsce zbrodni przybyła komisya 
sądowa, radcy policji Wład. Śwolkien i Ko- 
strzewski, lekarze sądowi Wachholz i Ho- 
roszkiewicz. Po dokładnem zbadaniu odsta­
wiono zwłoki Kleszcza do kostnicy a Kle­
szczową i dziecię, oboje w bardzo niebezpie­
cznym stanie do szpitala. Zarządzono poszu­
kiwania owego Michała; stwierdzono, że 
jest to Michał Wolijczyk, ślusarz, zajęty w 
fabryce szpagatu Epsteina. Był on winien 
Kleszczowi 4G koron; wczoraj, gdy się upo­
mnieli o pieniądze, pokłócili się, przyczem 
Wolijczuk odgrażał się. Aresztowano go. Pro­
wadzonego tłumy chciały rozszarpać. Wyka­
zał on tylko do 1 w nocy alibi. Dalsze do­
chodzenia w toku. Idzie o ustalenie momen­
tu kiedy zbrodnię spełniono.

Wiedeń, 4 maja. Wiener Ztg. ogła­
sza : P. M inister skarbu zamianował starsze­
go menniczego i naczelnika urzędu menni­
czego w Krakowie, Leonarda L e p s z e g o ,  
radcą górniczym.

P. M inister Wyznań i Oświaty zamia­
nował profesora Politechniki lwowskiej, 
Teodora T a l o w s k i e g o ,  konserwatorem, 
członkiem komisyi centralnej dla zachowa­
nia zabytków sztuki.

Wiedeń, 4 maja. Wiener Ztg. ogła­
sza: Proboszcz z Biharowic ks. dr. Paweł kr. 
I l u y n  został mianowany biskupem berneń­
skim w miejsce powołanego na stolicę ar­
cybiskupią w Ołomuńcu ks. biskupa Bauera. 
(Ks. Huyn liczący obecnie lat 37 jest do­

ktorem teologii, filozofii i praw. Święcenia 
kapłańskie otrzymał w r. 1892. Od roku 1901 
był proboszczem w Biharowicach na Mora­
wie. Jeden z jego braci jest pułkownikiem 
i komendantem pułku ułanów nr. 2 w Tar­
nowie, drugi rotmistrzem pułku dragonów 
nr. 2 w Tarnopolu. Przyp. Red.)

W  nieurzędowej części donosi Wiener 
Ztg., że gdy arcybiskup ks. Kohn zgłosił u 
Ojca św. swą rezygnacyę ze stolicy w Oło­
muńcu, a kapituła metropolitalna jednogło­
śnie zrzekła się na ten raz wyboru nowego 
arcybiskupa. Papież zamianował arcybiskupem 
ołomunieckim biskupa berneńskiego ks. F ran ­
ciszka B a u e r a.

Budapeszt. 4 maja. Przybył tu dziś 
M inister wojny Pitreich.

Budapeszt, 4 maja. Sejm węgierski 
będzie zwołany na nową sesyę d. 7 b. m.

Budapeszt, 4 maja. Głośny powie- 
ściopisarz Maurycy Jokaj ciężko zaniemógł. 
Lekarze zapewniają, że na razie nie grozi 
niebezpieczeństwo.

Budapeszt, 4 maja. W stanie zdro­
wia Jokaja stwierdza dzisiejszy biuletyn słabe 
tylko polepszenie.

Berlin, 4 maja. Parlam ent po obszer­
nej dyskusyi, rrbrew wywodom sekretarza 
skarbu i zastępców państw związkowych, 
przyjął wniosek komisyi, ażeby na pokrycie 
niedoboru nie zaciągano dodatkowej pożyczki, 
lecz żeby zmniejszono niedobór przez pod­
wyższenie dodatków, które mają być rozło­
żone na poszczególne państwa związkowe.

Następnie przyjęto resztę rozdziałów 
budżetu i na tem zakończono drugie czyta­
nie budżetu na r. 1904.

B e r l in ,  4 maja. Nordd. Allg. Ztg. do­
nosi, że kanclerz hr. Buelow, m inister woj­
ny gener. Zinem i szef sztabu generalnego 
gen. Sehiffen byli u cesarza W ilhelma na 
wspólnej audyencyi, która trw ała bardzo 
długo.

Berlin, 4 maja. Local Aneei/jer do­
wiaduje się z kół parlamentarnych, że wkrót­
ce wysłanych zostanie znów 1500 żołnierzy 
dla wzmocnienia garnizonu niemieckiego w 
Afryce, walczącego z Hererami.

Petersburg, 4 maja. Dziennik No- 
woje Wrem-ia podniósł w artykule wstępnym, 
że traktat francusko - angielski stoi w sprze­
czności z traktatem  francusko - rossyjskim. 
Polemizując z tym artykułem Journal de St. 
Petersbourg pisze, iż sojusz francusko - ros- 
syjski jest silniejszy i trwalszy niż inne so­
jusze i odnosi się nietylko do porozumienia 
wojskowego, ale ma o wiele większe zna­
czenie, którego nic nie może zachwiać.

B e lg ra d , 4 maja. Jak siychąi? rząd 
postanowił w dniu 15 czerwca, t. j. w rocz­
nicę wyboru króla Piotra, dopełnić jego ko­
ronacji.

Paryż, 4 maja. Zmarł tu wczoraj na­
gle dyrektor instytutu Pasteura dr. Duclaus.

W O J N A
r o b s j  j s k o - j a p o u s k a.

Petersburg, 4 maja. Ukazem carskim 
z 29 kwietnia nadano wszystkim oficerom 
„Korejca" ordery św. Jerzego. Wice admirał 
Bezobrazow mianowany komendantem I eska­
dry Oceanu Spokojnego, a zastępcą szefa ge­
neralnego sztabu marynarki admirał Rożdze- 
stwieński komendantem II eskadry Oceanu 
Spokojnego.

Tokio, 4 maja. Ulice przepełnione ty­
siącami ludności, obchodzącej uroczyście zwy­
cięstwo nad Jalu. Urządzono 12 osobnych 
pochodów, które potem złączyły się w jeden. 
Studenci tworzyli osobny pochód. Całe mia­
sto udekorowane.

Raport rossyjski o bitwie nad Jalu.

Petersburg, 4 maja. Od Kuropatkina 
nadeszło urzędowe sprawozdanie o ostatniej 
bitwie nad Jalu. Kuropatkin donosi między 
innemi :

Położenie obrońców naszych pozycyj 
stawało się coraz trudniejsze, szczególnie w 
Potietinse, ostrzeliwanem przez nieprzyja­
ciela zarówno od frontu, jak i na skrzydłach. 
Naprzeciw naszej bateryi w Potietinse stało 
30 japońskich dział. Nasza baterya otworzyła 
ogień, gdy nieprzyjacielska baterya polna 
umilkła. Ogień był skierowany głównie na 
piechotę. Z powodu strat musiała się nasza 
piechota cofać na inne stanowisko.

Podczas naszego ognia wykonywali Ja ­
pończycy bezustannie ataki coraz świeżemi 
wojskami. Nie zdecydowali się jednak na 
atak na bagnety. Podczas przeprawy przez 
rzekę i szturmu na pagórki, Japończycy 
równocześnie z atakami na Totientinse przed­
sięwzięli atak na lewe skrzydło naszych po- 
zycyj w Kinlienczeng, które w końcu nasi 
musieli opuścić. Posługując się kilkakrotnie 
rezerwami mogliśmy utrzymać nasze stano­
wisko przez dłuższy czas. Ponieważ zaś wsku­
tek wielkiego oddalenia główna rezerwa nie 
mogła w czas zdążyć z pomocą, wojsko nasze 
opuściło główne stanowisko i zajęło pozycye 
na Kinlienczeng, przyczem było wystawione

na gwałtowny ogień Japończyków, którzy 
się jednakże nie zdecydowali zejść z pa­
górków.

Nieprzyjaciel utworzył następnie silny 
ogień artyleryi na nasze nowe pozycye i za­
czął zachodzić nasze lewe skrzydło koło Sin- 
gan. Z głównej rezerwy dwa bataliony 11 
p. p, i trzecia baterya 3 brygady artyleryi, 
wysłane na Laoifanhan, zajęły stanowisko 
z dwoma frontami do ataku, co umożliwiło 
naszej straży przedniej, która wiele ucier­
piała, zabrać z sobą rannych.

Batalion 11 p. p., zaatakowany przez 
nieprzyjaciela z tyłu i na dwóch skrzydłach, 
szedł kilkakrotnie na bagnety, aby się przebić.

Japończycy nie zdecydowali się wal­
czyć na bagnety i cofnęli się. Tylko dzięki 
atakowi na bagnety, w czasie którego kape­
lan idący z krzyżem w" ręku, padł przeszyty 
dwoma kulami, mógł jedenasty pułk pie­
choty przebić się nim przybył batalion 10 
p. p. Pod ochroną tego batalionu mogło na­
sze wojsko się cofnąć.

Straty w 11 i 12 pułku piechoty są 
bardzo wielkie, jednakże nie są jeszcze do­
kładnie obliczone.

Poległ pułkownik Laiming i komen­
danci batalionów Doneti i Rajewski. Z 12 
pułku ranni są komendanci 9 kompanii.

Druga i trzecia baterya szóstej bryga­
dy artyleryi nie mogły uprowadzić dział, 
gdyż poległa większa część żołnierzy, obsłu­
gujących je i zginęły wszystkie prawie 
konie. Działa musiano więc zagwożdzić i po­
zostawić na miejscu.

Z tego samego powodu nie można było 
zabrać sześciu dział trzeciej bateryi, 8 bry­
gady artyleryi oraz ośmiu karabinów maszy­
nowych. Te także wprzód zagwożdżono. Te­
ren górzysty był bardzo wielką dla nas prze­
szkodą.

Do szpitala w Fenwanczen p r z y w i e ­
z i o n o  d o t y c h c z a s  800 r a n n y c h ,  wśród 
tych 14 oficerów. Dalszy transport rannych 
jest w drodze.

Na południowy wschód koło Fenwan­
czen zjawiła się konnica japońska, która nie 
odważyła się jednak dalej posunąć, gdyż 
wysłano przeciw niej dwie kompanie z dwo­
ma działami.

Przewóz rannych odbywał się na wóz­
kach wśród bardzo wielkich trudności przy 
pomocy najętych kulisów. Znaczna część 
rannych szła piechotą, opierając się na ra ­
mionach towarzyszy. Do Fenwanczen doszli 
oni po 24 godzinach.

Generał Zazulicz donosi, że wojsko mi­
mo wielkich strat, nie straciło otuchy i go­
towe jest do dalszej walki.

Straty Japończyków są bardzo wielkie. 
Nad rzeką Iho widziano trzy do czterech 
tysięcy trupów.

Petersburg. 4 maja. (Urzędowo). Te­
legram generała Sacharowa do generalnego 
sztabu z d. 2 b. m. brzmi: Dnia 1 maja zbliżyły 
się dwa okręty, prawdopodobnie torpedowce, 
na 6 kilometrów do wybrzeża koło Snujo- 
czon, na zachód od Kaiczu. Potem zoba­
czono dwa parowce, które krążyły w pobliżu 
wybrzeża do godziny 3 po południu. Na­
stępnie pojawiła się eskadra z 10 okrętów, 
wkrótce jednak znów się oddaliła na zachód. 
W  pobliżu Niuczwangu nie widziano wcale 
okrętów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 4 maja 1904 r. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 64P25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 756-—, 
Akcye Anglobanku 279-—, Akcye Unionban- 
ku 517-—, Akcye Landerbanku 429 '—, Akcye 
Bankyereinu 512-75, Akc. Bodencredit926'—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 539’—, 
Akcye kolei państwowych 642-—, Akcye ko­
lei Południowej 80 25, Akcye Tramway A )  
— , Akcye Tramway B )  — , Akcye 
kolei Elbethal 426-50, Akcye kolei Półno­
cnej 5635-—, Akcye kolei czerniowieckiej 
575-—, Akcye Alpiny 4 1 1 J - ,  Akcye Rima 
Muranyi 491-50, Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 1996-—, Akcye Fabryki broni 
463-—, Akcye Tureckie tytoniowe 341-—, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 10801—, 5-proc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego — , Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 98-25, Ren­
ta majowa 99-75, Austryacka Renta koro­
nowa 99-55, Węgierska Renta koron. 97-85, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 99'55, 
4 prc. Listy Banku hipotecznego 99-50, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 102- — , 5 prc. 
komunalne oblig. Banku kraj. 112-— , 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99 35, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 102-60.

Odpowiedzialny redak to r: 

Adam Erechowiecki.



Nadesłane.

Kawiarnia „Wiedeńska41
z n a k o m i t a  k a w a .

Okulista
Dr. Jarosław Gruszkiewicz
ordynuje przy ul. Łyczakowskiej 1. 19 a. 

od 11-12 i 4 -5 .

Prof. flr. Grzegorz ZiamMcii
operator i prymaryusz krajowego 

szpitala powszechnego, 
przeprowadził sdę na ul. M ick ie­

wicza i. 13.

Jako doteą 1 pewną lekaeyę
polecamy

4%  Listy hipoteczna koronowa,
41/*0/* Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4°/# Listy Tow. kred. ziemskiego,
4*/*% Listy Banku krajowego,
4%  Listy Banka krajowego,
57 , Obligacye komunalne Banku, kraj 
4*/» Pożyezhę krajową,
4%  Gal. Obligacye propinacjĘnc i wszel­

ki? r»4.ty państwowe.
Nadto polecamy

Ifeeyc g»L Towarzystwa elektryeamego- 
P a p ie ry  te sprzedajemy i kapujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

KANT OR  W Y M I A N Y
e, k. apr*. gal. akcyjnego

B U K U  IIPOTECZIEftO.

F i z y k d n o - d y e t s t f e z n i i
LECZNICA

Dr. i  Tamislra i  KossowiE
(stae. kol. Zabłotów) za Kołomyją. 

O tw arta  od 1. m aja  do końca październ ika .

D nia 4. maja 1904.

HOTEL GEORG E.
PP. A. lir. Skarbek z Bieńkuwej Wiszni, K. 

lir. Dzieduszyoki z Martynowa, J. lir. M ye:e!?i:i 
z Przeworska, T. Horodyski z Konarowa, L - Horo- 
dysH z P rrbażny, K. Bohdanowicz z Oszeehlebów, 
10. Lityński z Litwinowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. S. dr. Wysocki z Wadowic, J. Jakubo­

wicz z Poznika, W. Lisowski z Krakowa.
HOTEL IMPERIAL.

PP. A. Fedorowicz z Siylego, A . Przyby- 
sławski z Rossri.

Wystawy i Muzea.

Muzeum im. Lubomirskich. W  dnie
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. B-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal., w dnie 
powszednie 80 hal. Dla członków wstęp wolny.

Zakład, narodow y Im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2-giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzającycn codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-eiej do 5-tej po południu.

€  -K X  X  I  
lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 4. maju 1904.

I .  Akcye za sztukę.
Banku kip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 bor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i...............................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ............................... .....
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni, w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I . L isty zastawne za 100 kor. 

Banku b. g. 5% w. a. wyl. z 10%
„ » 47a% „ los w 50 1.

:  ; ; 4 *  „6 o i.Po2ook.
kraj. „ los w 51 1.

„ 4% „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.

sza e m i s y a ) ...............................
Tow. kred. galic. ziemsk. 4%

los. w 41‘jj l a t ..........................
4 % los. w 56 l a t .....................

ILL Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

„ „4 l/»% (3em .)

” , ” K°h >( oKol. lokalne dtto po 2u0 kor.
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1373

„ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893  

Pożyczka m. Lwewa 4 % po 200 kor.
„ n n 47,% „ 200 „

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V. Monety.
Dukat c e sa r s k i...............................
20 f r a n k ó w k a ...............................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

i £

przemysłowej

A
0
M
s
<£>
,0

płacą | żądają
walutą koron
K. h. K. h.

538 — 548 —

— — 260 -

573 — 583 -

350 — 370 —

400 — 410 —

U l  25 ____
101 70 102 20
98 80 99 50

102 30 103 -
99 30 100 —

99 - ------

99 30 __ —
99 30 100 -

99 70 100 40
102 80 — —
102 80 — —
1.01 80 102 50
98 80 99 50
99 — 90 70

99 80 100 50
97 - 97 70

101 80 — —

78 - 84 —

11 26 11 40
19 - 19 25

251 50 253 50
252 — 254 —
117 - 117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 3 maja 1904.

I .  Ogólny d ług  państwu. płacą żądają 
ity  dług państwa w banknot.
''stopad . . . . . . . .  99-85 100 0-5

ń -lip iec ..................................... 99 60 99 80

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................
kw ieeień -październ ik .....................

Losy z roku .1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 z ł...................
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

100-30 
100-35 
1 9 5 -- 
152-25 
1 8 2 -- 
260-— 
260-— 
296-80

100-50
100-55

153-25 
184-50 
2 6 3 --  
233-— 
297-80

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.................................11910 119-30

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-60 99-80

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. i 00'— 100-75 
Kol. Oeśarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 1.00 zł. 4 pr. . . 118 40 119-40
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. rak. 5:,/4

pr. (ostemp. a k c y e ) ................... 51L— 513’ —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 57( p r..............................  1 2 9 --  129-90
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r.......... 99-90 100 90
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99 90 i.00'90

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110"— I11-—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —■— —••—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r ................................. • 100-20 101-20
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r.................................... 10010 101-10
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr.........................................  99-70 100-70
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zL ? p r ..........................  99-85 100-85
Kol. lwow?io-c/.eni.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ........................ 9975 100-75
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

giit) za 400 marek 4 pr. . . . 119-40

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —-— —■—

„ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p r ................................ 97-90 9810

Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 16150 163-50
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 208-— 21J -—

„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 208 -  2 1 0 --
E . Obligacye indem nizacyjne.

Kroacyi i Sławonii . . . . . .  98-25 99 25
Węgier za 100 zł. 4 p r.........................  98-35 99’35

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r................................................. 275 — 280-30
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107-— 108-—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr................................ .....  98 50 —■—

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 p r ........................................

Gal. poż kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za .100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. koi. za 400 fra-nlc.

(ł. L is ty  zastaw ne. Oldig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4 pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 !. 4 pr.

» „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ p „ „ „ 1339 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
 ̂ „ „ „ „ los 4 p i.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
» p „ „ los 50 1. 47, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r .......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4'/j  pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r ...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. . 

Banku kr. losy 5797 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40*/. lat los. 4 pr.

„ 50 lat los. 4 pr.
I I . Obligacye z prawem pierwi 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

309 z; 6 p r........................................
Tow.żcjfl- par. po Dun.Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. am.. z r. 1886 4 pr.

„ „ p p „ „ 1887 4 pr.
» „ » p 1888 4 pr.

p p 18914 pr. 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Weg. gal. kol. eiu. 1870 za 100 zł. 5 pr.

7  „ p p 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ ,, 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. in. k. .  .....................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Pałfy 40 zł n». k ...................................

płacą żądają

1 0 4 --

99-65 100-65
99-45 100-45

96-95 97-95

9 0 - - 94- —

lis t f  dłużne

9 9 "40 
2 9 6 --

100 40 
306 —

104-— 
99-15

—

100-15
111-50 1.1.2-50
1.01-65 104-24

9J-— 1 0 0 .-
99-10 100-—
99-50 100-50
99-50 10050

102-10 103-10

1 0 3 -- i i s s o

101-65 1.02-65
98-40 99-90

100-30 101-30
100-55 101-55

szeństwa

106 10 1 *  -
1 1 6 - 117 —
100-60 101-60
100-80 1.01-80
101-80 102-80
100-70 101-70

93 10 9 4 - -

99-30 100-30

110-85 111-85
110-75 111-75

9 9 - - 1 0 0 --

21-30 22-80
464-— 475- -
162-— 173-50

80-— 84 -
77-— 81-50
6 8 - 72- —

1 6 2 - 172'—

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. ink...............................
Pożyezka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk............................—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —-—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr. —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230’—

K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 279-50
Peszt, banku kandl. -500 zł. . . . 27-50-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —•—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 75450
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 508 —
Galic. banku hip. 200 zł........ 539 —

n „ dia handl. i przem. 200 zł. 240' —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 425-25

„ Austro-węg. 1400 k. . . .  1602- — 
„ Z wiąz k. (Unionbank) 200 zł. . 517 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245--50 
Ziynosteńska banka i00 zł. . . . 249-50

płacą żądają
53-10 55.10
29-— 3 0 -
6 6 - 71- —

2 2 7 -- 2 3 7 --
76-— 80-50

30 0 --

280 50 
2758 -

755 50 
■510 -  
54 L- — 
260 — 
426 25 

16 J 2 -  
513 -  
246' — 
250-50

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. piorw. 200 zł. . 410-— 430--- 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394-— 400 -
Koiei półn. cos. Ferd. 1000 zł. mk. . 56101— 5630 -
Kołoin. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —■— — -
Kol. .Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —•— — • —
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 575 — 580 —
„ wsehod.-galic.-iokaln. 200 zł. . 392-— 400-—
„ państwowych 200 zł.....................—■— — —
„ południowej 200 zł.................. ..... —•— — —
., węg. galic. 1. 200 zł.........................40 V — 40S —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk. 846-— 850 -
St. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 623-— 629 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1.066-— 1070 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 405-75 406 75 
Praga kiego tow. żelazo, przem. 200 zł. 1978-— 1983 —
Scitodaioy 500 kor..................................... 6GL— 679- —
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków —-— —•—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 338-— 342 —

N . W 12 K  S Ł  E .
Berlin za 100 marek -5 pr. . . 1 i 7-17 Ł/a
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-40
Paryż za 100 franków . . . .  'do-371/*
Petersburg za 100 rubli 47* pr. —•— —
Niemieckie banki . . . .  11720 117-55
Włoskie b a n k i ..........................  95 15 9530
Francuskie b a n k i .....................  95 05 95-15
Szwajcarskie b a n k i ..................... 95 05 95-J 5

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .......................... 1R31 1L35
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —■— —•—
2 0-franków ka ............................... 19-06 19-08
20 -in a rk ó w k a ......................................23’44 2352
Rosyjski póhmperyał . . . .  —■— —■—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-171/, 117-377, 
Włoskie banknoty za 100 lir . 95 15 95 35
Ruble . . . . ‘........................... 2-527* 9S&U

U7-371;,
239-577,

95-47'/,

Licytacye.
L. 31.853. (3050 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńce państwowe w 
Samborskim okręgu budowniczym  w latach 
1905, 1906 i 1907 odbędzie się 26. maja 
1904 w c. k. Starostwie w Samborze licy- 
tacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1905 
dostawić się mającego wynoszą: 74.060 ko­
ron 60 hal. za 17.190 m 3.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowrych w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 1.2-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 5c/0 kwoty fiskalnej z 
w> rażeniem opustu z cen jednostkowych 
nie tylko cyframi ale i literami.

O fe re n t w in ie n  n a  b la n k ie c ie  n a  w ła - 
ś c iw e m  m ie js c u  po d ać  n a z w ę  k a m ie n io ło m u  
lu b  sz u tro w isk a  i o f ia ro w an ą  c e n ę  je d n o s tk o ­
w ą bez ż a d n y c h  d o p isk ó w , w re szc ie  po łożyć 
d a tę  i p o d p isa ć  o fe r tę  im ie n ie m  i n a z w isk ie m .

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowi,sk, wtedy podać w niej należy

ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowisko osobno, albowiem zatwier- 
dz-nie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wi sk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowy-- h, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytaeyę zwrócone, 
zaś po terminie iicytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z. c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 16. kwietnia 1904.

L. 88.305. (3651 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na drogach strate­
gicznych w stanisławowskim okręgu budowni­
czym w latach 1904, 1905 i 19o6 odbędzie 
się 25. maja 1904 w c. k. Starostwie w Sta­
nisławowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1904 wynoszą: na drodze 
Siwka-Halicz 13.369 kor. 30 hal., na drodze 
Siwka-Mielnicz 15.449 kor. 55 hal., na dro­
dze Żurawno-Bakocyn 2.443 kor. 06 hal., 
razem 31.261 kor. 91 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być myją oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­

rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i wy 
wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cea jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent, winien na blaukieme na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę c-en jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

OLrty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę d ro g o w ą  osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekeyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych d li każ rej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekeyj dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą iisytacyę zwrócone, zaś 
po te r m in ie  Iicytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14. kwietnia 1904.

L. cz. E. 2409,8 (11) (3561 2 - 3 )
Na żądanie Banku mieszczańskiego 

w Haliczu, odbędzie się dnia 8. czerwca 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacja 
połowy realności Iwh. 247 gm. Halicz.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta­
cy e, jest ocenioną na 1415 kor.

Najniższa cena wynosi 943 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 21. kwietnia 1904.

L. cz. E. 2681/3 (49) (3597 2 - 3 )
Dnia 3. czerwca 1904 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienioniońym
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w biurze Nr. 14 odbędzie się licytacja a) 
realności w Zamarstynowie położonej lwh. 
657 ks. gr. gra. Zamarstynów objętej, skła­
dającej się z parceli bud. 1. kat. 41 4 i parc. 
gr, 1. kat.” 124/1, na których stoi dom pię­
trowy czynszowy wraz z przynależnościami, 
tkładającemi się z okien zimowych, drzwi 
balkonowych, lampy, kotła i kociołka w pra­
czkami, śmietnika, budy dla psa i 12 klu­
czy, b) realności lwh. 658 tej samej księgi 
objętej składającej się z parceli 124/2 i 124/7 
drogę stanowiących.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione a) na 35.842 kor. 
26 h a l, ad b) na 1085 kor. 28. hal

Najniższa cena wynosi ad a) 17.921 
kor. 13 hal., ad b) 724 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samei nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Sek. II. Oddział IV 
Lwów, dnia 26. kwietnia 1904.

L. cz. E. 258/4 (4), E. 268/4 (4), E. 2 7 4 4 (4 ) 
E. 770/2 (9) (3614 3—3)

Na żądanie a) Jana Wójcika, b) Igna­
cego Kruczka, c) Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzozowie, zastąpionego ad a) przez pełnomo­
cnika Pawła Łobazę, odbędzie się dnia 30. 
maja 1904 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17, 
licytaeya a) 1/5 z 3/4 części realności wbl. 
981 w Domaradzu, b) realności whl. 431 ks. 
gr. Brzozów, c) realności whl. 273 ks. gr. 
Humniska, d) realności whl. 857 ks. gr. 
(lolcowa wraz z przynależytośeiami, składa- 
jąeemi się ze stodoły iza parceli gruntowej
1. 2325, domu i sklepu na parceli gruntowej
1. 2336 i sklepu na parceli gruntowej 2326.

Części nieruchomości, wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad a) na 1087 kor. 
50 hal., ad b) 140 kor., ad c) 1530 kor,, 
ad d) 1000 kor., przynależności zaś na 
45 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 755 kor., 
ad b) 93 kor. 34 hal,, ad e) 1020 kor., ad 
d) 550 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które Sąd jako 
normalne przyjmuje i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg- katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w oboc których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 19. marca 1904.

L. cz. E. 2984/3 (5) (3591 3 -  3)
Dnia 17. maja 1904 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. II. są­
du tutejszego licytaeya realności objętej wyk. 
hipot. 1. 12/1. dz. cm. Śuiatyn z przynale­
żnościami.

Nieruchomość tą oceniono na 3288 kor.
Najniższa cena. niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 1644 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w tutejszym są­
dzie, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź
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obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 15. kwietnia 1904.

L. cz. E. 89,4 (5) (3583 3 - 3 )
Odbędzie się dnia 81. maja 1904 o go­

dzinie 9 raso w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 w Budzauowie, licytaeya 
realności whl. 2298 gminy Mogielnica, 
Hnata Choraow syna Pawła własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 1169 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 632 kor. 60 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 22. kwietnia 1904.

L. cz, E. 278/4 (4) (3372 2 - 3 )
Na żądanie Oipry Richter w Janowie, 

odbędzie się dnia*31. maja 1904 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. IV. licjtacya realno­
ści lwh. 676 gai. kat. Janów.

Nieruchomość ta, wystawiona na iieyta- 
cyę, jest ocenioną na 300 koron.

Najniższa cena wynosi 150 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
ruający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samei nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 6. kwietnia 1904.

L cz. E. 99/4 (5)  ̂ (3671 1 - 3 )
Dnia 17. maja 1904 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w tut. Sądzie biuro 
Nr. 3 licytaeya realności objętych whl. 80 
i 27 i ks. gr. gminy Terpiłówka wraz z przy- 
należuośeiami, skladającemi się z zas-ewu 
ozimego.

Nieruchomości te oceniono przy udzie­
leniu pożyczki na 1820 koron, zaś przyna­
leżności na 128 koron.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 1298 koron 
66 halerzy.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do 
kureenta można przejrzeć w tut. Sądzie, w 
biurze Nr. 1 w godzinach urzędowych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, 18. kwietnia 1904.

L. cz. E. 199/4 (5) (3667)
Dnia 10. czerwca 1904 o godzinie 10 

przed południem w sądzie tutejszym biuro 
Nr. 2 licytaeya całej realności lwh. 357 ks. 
gr. gm. Dobczyce objętej wraz z przynale­
żnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 5391 kor. 30 hal. z 
przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 3594 kor. 20 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy,

z dnia 5. maja 1904.

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiecionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, dnia 31. marca 1904.

L. cz. E. 1082/8 (3) (3670)
Dnia 9. maja b. r. o godz. 9 V, przed 

poł. odbędzie się przymusowa sprzedaz real­
ności lwh. 34 gm. Tenczynek, oszacowanej 
na 1815 kor.

Najniższa cena wynosi 1 8 i 5 kor.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w tus, kaneelaryi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krzeszowice, dnia 29. kwietnia 1904.

Konkursa
L. W. kr. 40.787/904. (3673 1 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania dwóch stypandyów po 

790 (siedmset dziewięćdziesiąt) koron z fun- 
dacyi imienia ś. p. Karola Bielawskiego 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacji są przezna­
czone dla ubogich uczniów, kształcących się 
w obrębie Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
z dobrym postępem w szkołach publicznych 
średnich lub wyższych, alboteż w szkołach 
fachowych jakiegokolwiek zawodu. Bezwzglę­
dne pierwszeństwo służy między tak nkwa- 
lifikowanymi kandydatami uczniom z familii 
Bielawskich, Saleniowiczów, Dulębów, z fa­
milii Witolda Żebrackiego, z familii Jan i­
szewskich tj. krewnych fundatora i jego żony.

Podania wystosowane do Wydziału 
krajowego należy wnosić na ręce przełożo­
nej władzy szkolnej najpóźniej do dnia 81. 
maja 1904 i załączyć do nich metrykę uro­
dzenia, świadectwo ubóstwa i świadectwo 
szkolne przynajmniej z dwóch ostatnich pół­
roczy (za II. półrocze 1902/3 i I. półrocze 
■903 4), a w razie kompetencyi z tytułu 
pierwszeństwa także dowmdy pochodzenia z 
jednej z powyższych rodzin i pokrewieństwa 
z fundatorem lub jego żoną.

Nadanie stypeadyów nastąpi od po­
czątku bieżącego roku szkolnego 1903/4.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 26. kwietnia 1904.

L. 37 pr. ex 1904. (3660 1 - 3 )
K O N K U R S  

Celem obsadzenia posady c. k. 
woźnego przy c. k, Dyrekcy: lasów 
i dóbr skarbowych Odd. I we Lwowie 
z  systemizowanymi poborami służbo­
wymi rozpisuje się niniejszem konkurs 
do 8. czerwca 1904.

Ubiegający się o tę posadę, mają 
swe podania, zaopatrzone dowodem co 
do wieku, dotychczasowego zatrudnie­
nia, dokładnej znajomości języka pol­
skiego i niemieckiego w słowie i pi­
śmie w powyższym terminie wnieść 
w drodze przepisanej do c. k. Dyrek- 
cyi lasów i dóbr skarbowych Odd. I. 
we Lwowie.

Upoważnieni w myśl §, 4. ustawy 
z dnia 19. kwietnia 1872 (dz. p. p. 
Nr. 60 ex 1872) podoficerowie mają 
zaopatrzone certyfikatami podania w ra­
zie pozostawania w czynnej służbie 
wnieść w drodze przełożonej c k. wła­
dzy wojskowej, nienależący zaś do 
związku wojskowego podoficerowie 
w drodze odnośnego c. k. Starostwa.
Z c k Dyrekcyi lasów i dóbr skarbo­

wych, Odd. I.
Lwów, dnia 80. kwietnia 1904.

Lw. 40.719/04. (3671 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania siedmiu galicyjskich 
miejsc funduszowych w c. i k. wojskowych 
zakładach wychowawczych, ogłasza się n i­
niejszem konkurs.

W roku szkolnym 1904/1905, który się 
rozpoczyna w c. i k. wojskowych szkołach 
realnych z dniem 1. września 1904, w e . i k. 
akademiach wojskowych z dniem 21. wrze­
śnia li  04 a w c. i k. akademii marynarskiej 
we Fiurne z dniem 16. września 1904, bę­
dzie można wstąpić na pierwszy, drugi, trzeci 
i czwarty rok wojskowej niższej szkoły real­
nej, albo też na pierwszy rok akademii woj­
skowej (terezyańskiej) w Wiener-Neustadt, 
technicznej akademii wojskowej w Wiedniu 
i akademii marynarskiej we Fiurne.

Na pierwszy rok wojskowej wyższej 
szkoły realnej, z powodu braku miejsca, mo­
gą być powołani tylko wyjątkowo osieroceni 
kandydaci. Na II. i III. rok wyższej szkoły 
realnej w roku szkolnym ‘904 1905 mogą 
być przyjęci 5-ciu względnie 8-miu kandy­
datów. szczególnie uwzględnienia godnych, 
(osieroceni z dobrym lub inni przynajmniej 
z bardzo dobrym postępem w naukach).

Każdy z kandydatów wykazać w inien: 
1) iż posiada prawo obywatelstwa w Monar­
chii Austryacko węgierskiej; 2) iż jest fizy­
cznie uzdolniony do wojskowego wychowania 
i przyszłej służby wojskowej; 3) iż zacho­
wanie się jego pod względem obyczajów jest- 
zadowalniające; 4) iż nie przekroczył wła­
ściwego wieku, którym jest rok I2-ty dla
I. ro&u wojskowej niższej szkoły real­
nej, rok 13 ty d la  II. roku, rok 14 ty  
d!a III, roku, zaś rok 15-ty dla kandyda­
tów chcących wstąpić na IV. rok tejże 
szkoły, dalej rok 17-ty dla II. roku wyższej 
szkoły realnej, zaś rok 18-ty dla III. roku 
tej szkoły, wreszcie rok 20 ty dla akademii 
wojskowych i rok 16 ty dla akademii ma­
rynarskiej, a ukończył przepisane minimum 
wieku (dla I. roku niższej szkoły realnej
10 lat, dla II roku 11 la t ,  dla III. roku 
13 lat, zaś dla IV. roku tejże szkoły 13 lat, 
dla II. roku wyższej szkoły realnej l a t  15, 
dla III. roku l a t  16, zaś dla I. roku aka­
demii vfojskowych 17 lat, a dla akademii 
marynarskiej lat 14). Wiek oblicza się 
z dniem 1. września 1904; 5) winien każdy 
kandydat wykazać, iż odbył przynajmniaj 
z dobrym postępem ogólnym potrzebne nauki 
przygotowawcze, a mianowicie, jeżeli chce 
wstąpić na I. rok szkoły niższej realnej, iż 
z złdowalniającym skutkiem uczęszcza do 
czwartej lub piątej klasy szkoły ludowej; na
11 rok, iż z zzdowalniającym skutkiem u- 
częszcza do pierwszej klasy szkoły średniej; 
jeżeli zamierza wstąpić na III, rok niższej 
szkoły realnej, iż z zadowalniającym skutkiem 
uczęszcza do drugiej klasy szkół średnich; 
wreszcie na IV. rok tejże szkoły, iż z z*do- 
walniającym postępem uczęszcza do trzeciej 
klasy szkoły średniej. Jeżeli zaś chce wstą­
pić na I. rok wyższej szkoły realnej winien 
kandydat wykazać, iż z zadowalniąjącym 
skutkiem uczęszcza do czwartej klasy szkoły 
średniej; na II. rok, iż uczęszcza z takimże 
skutkiem do piątej klasy szkoły średn ie j; 
zaś na III. rok iż uczęszcza do szóstej klasy 
tej szkoły. Jeżeli wreszcie chce wstąpić na
I. rok akademii wojskowej, ma wykazać, że 
uczęszcza z zadowalaiającym postępem do 
najwyższej klasy zupełnej szkoły średniej 
(t. j. szkoły realnej lub gimnazyum), zaś na
I. rok akademii marynarskiej, iż ukończył 
cztery niższe klasy szkoły realnej łub gimna­
zyum.

Uczniowie prywatni winni dołączyć 
świadectwa odnośnego zakładu naukowego 
z odbytych egzaminów, udowadniające ich 
kwalifikację naukową.

Wojskowa akademia (terezyańska) w 
W iener Neustadt kształci wychowanków 
swoich dla piechoty, strzelców i kaw ałem , 
zaś wojskowa akademia techniczna dla arty- 
leryi, korpusu pionierów, pułku kolejowego 
i telegraficznego, wreszcie akademia mary­
narska dla służby wojennej aa morzu. Kan­
dydaci do technicznej akademii wojskowej 
winni przytoczyć w podaniu, czyli życzą so­
bie wstąpić do oddziału artyleryi lub do 
oddziału inżynieryi, gdyż życzenie ich w 
miarę możności zostanie uwzględnione. Kan­
dydaci, którzy już są asenterowani, nie będą 
przyjęci do akademii,

Do podań dołączyć należy: 1) poświad­
czenie o przynależności kandydata do jednej 
z gmin w kraju 2) metrykę chrztu lub uro­
dzenia ; 3) świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 
kandydata, wydane przez graduowanego le­
karza wojskowego, zostającego w czynnej 
służbie wojskowej ; 4) poświadczenie o prze­
byciu szczepionej lub naturalnej ospy, jeżeli 
okoliczności tej nie stwierdza świadectwo le­
karskie; 5) ostatnie świadectwo szkolne
z roku 1903 1904, tudzież świadectwa za 
cały rok 1902/1903 (powołani do egzaminu 
wstępnego aspiranci mają ze sobą przynieść 
całoroczne świadectwo szkolne za rok bieżący 
szkolny 1903 1904, aspiranci zaś do akade­
mii marynarskiej wszystkie świadectwa szkol­
ne ze szkoły średniej łącznie ze świadectwem 
z ostatniego półrocza); 6) zaświadczenie o 
stosunkach majątkowych kandydata lub jego 
rodziców, w którem ma być wyrażone, ile 
kandydat ma rodzeństwa i czyli takowe ma 
już samoistne utrzymanie, jakie miejsce fun­
duszowe lub stypendyum; 7) jeżeli kandydat 
odwołuje się do szlacheckiego pochodzenia, 
co daje pierwszeństwo przed innymi
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kandydatami, wiarogodne dowody, że na­
leży do szlachty (certyfikat szlachectwa).

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu­
szowe obowiązani są złożyć na początku ka­
żdego roku szkolnego opłatę szkolną w kwo­
cie dwudziestu ośmiu (28) koron. W poda­
niach swoich winni wszyscy kandydaci 
wyraźnie zobowiązać się do uiszczenia 
tej opłaty, nadto kandydaci do wyższej 
szkoły realnej wymienić siedzibę tej 
szkoły, do której życzą sobie wstąpić. 
Kandydaci przyjęci na miejsca funduszowe 
poddać się muszą przed wstąpieniem do Za­
kładu ponownym oględzinom lekarskim i egza­
minowi wstępnemu z wymaganych nauk 
przygotowawczych. Kandydaci chcący wstą 
pic do wojskowej niższej szkoły realnej, mo­
gą egzamin wstępny składać w swoim języ­
ku ojczystym i nieznajomość języka niemie­
ckiego nie stanowi u nich przeszkody uchy­
lającej możność przyjęcia do Zakładu, byle 
tylko zresztą dobrą posiadali kwalifikacyę, 
natomiast muszą kandydaci ubiegający się o 
przyjęcie do wyższej szkoły realnej wojskowej 
i do akademii wojskowych, składać egzamin 
w języku niemieckim i władać językiem nie­
mieckim o tyle biegle, aby z wykładów 
w tym języku ze skutkiem korzystać mogli.

Podania o powyższe miejsca należy 
wnieść bezpośrednio do Wydziału krajowego 
najdalej do 20. maja 11!04. Prośby 
wniesione po tym terminie, albo też 
niezaopatrzone w przepisano wyżej do­
kumentu, zostaną petentom bez skutku 
zwrócone.

Przyjęci do Zakładów wojskowych win­
ni odbyć podróż na miejsce przeznaczenia 
własnym kosztem. Ktoby chciał mieć jeszcze 
bliższe wskazówki o warunkach przyjęcia 
i egzaminie wstępnym do Zakładów wojsko­
wych, znajdzie takowe w osobnej odbitce 
odnośnych przepisów, którą można nabyć 
w drukam i L. W. Seidl i syn we Wiedniu 
lub też w c. k. nadwornej państwowej dru­
karni tamże.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 

i Lodomeryi z W. ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 28. kwietnia 1904.

Piotrowski, w. r.

L. 1626. (8661)
K O N K U R S .

Wydział Rady powiatowej w Zło­
czowie rozpisuje niniejszym konkurs 
na posadę lekarza okręgowego w Go- 
łogórach z roczną płacą 1000 koron 
i ryczałtem na objazdy w kwocie 700 
koron.

Do okręgu tego należą gminy i 
obszary dworskie: Gołogóry, Gołogórki, 
Kondratów, Kropiwna, Lackie wielkie, 
Lackie małe, Nowosiółki, Remizowce, 
Ścianka, Szpikłosy, Trendowacz, Wi- 
cyń, Zalesie, Zaszków i Żuków.

Kandydaci wykazać się mają:
1) Obywatelstwem austryackiem;
2) Dyplomem doktora wszech nauk 

lekarskich;
B) Świadectwem zdrowia przez le­

karza powiatowego wydanem lub przez 
tego potwierdzonem;

4) Świadectwem moralności;
5) Znajomością języków krajowych;
6) Najmniej dwuletnią praktyką 

w zawodzie lekarskim, a otrzymujący 
tę posadę, stosować się winien do in- 
strukcyi służbowej wydanej przez c. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wy­
działem krajowym na zasadzie §. 14 
ust. kraj. z dnia 2. lutego 1891 duk. 
Nr. 17 zawartej w numerze 88 tejże 
ustawy.

Pierwszeństwo mają kandydaci, 
posiadający dwuletnią praktykę szpi­
talną lub z egzaminem fizykackim.

Termin do wnoszenia podań, któ­
re do Wydziału powiatowego w Zło­
czowie wnosić należy, upływa z dniem 
31. maja 1904 r.

Wydział powiatowy.
Złoczów, 80. kwietnia 1904.

Kuratele.
L. cz. P. 17,4 (5) (2746 1 - 8 )

Za umysłowo chorą uznano Reginę Ho 
rowitzową w Frywałdzie. Kuratorem jej 
ustanowiono Salamona Lebenheima w F ry ­
wałdzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, dnia 16. lutego 1904.

L. cz. P. 110/8 (4) (2747 1 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Franci­

szka Madeje, rolnika w Brodłach. Kurato­

rem jego ustanowiono Jana Fryca, gospoda­
rza w Brodłaeh.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, dnia 28. lipca 1903.

L. cz. P. 38/4 (3) (2593 1 - 3 )
Nykoła Kurtianyk, syn Jakóba, uznany 

został marnotrawcą, kuratorem ustanowiony 
Iwan Kurtianyk.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 6. marca 1904.

L. cz. P. 159/2 (3) (2592 1 - 8 )
Tomasz Mikosz, syn Walentego z Ol­

szyn, został uznany marnotrawcą kuratorem 
jego ustanowiono Daniela Rąpałę z Olszyn. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 24. marca 1904.

L. cz. P. 502/3 (5) (2911 1 - 3 )
Anna Dziubka z Dunajowa uznaną zo­

stała głupowatą, kuratorem jej ustanowiono 
Michała Kanakę (Wołoszyn) z Dunajowa.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Przemyślany, dnia 2. stycznia 190 ■.

L. cz. P. 1044 (13) (2608 1 - 3 )
Za marnotrawcę uznano Iwana Rawczu- 

ka w Ostryni.
Kuratorem ustanowiono Semania Pro- 

dana w Ostryni.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłumacz, dnia 9. marca 1904.

L. cz. P. 9/4 (7) (2604 1 - 3 )
Jana Piątkowskiego z Skawiny uznano 

jako marnotrawnego i kuratorem dla niego 
ustanowiono Pawła Kozłowskiego ze Ska­
winy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I  
Skawina, dnia 1. marca 1904.

L. cz. L. 10/3 (3) (2601 1— 3)
Pazia Rojek włośeianka w Szczepłotach 

uznana za głupowatą.
Kurator Dańko Rojek w Szczepłotach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krąkowiec, dnia 15. lutego 1904.

L. cz. L. 9/1 (13) (2600 1 - 3 )
Hersch Romb prywatny w Czaplakach 

uznany am \ słowo chorym.
Kurator Józef Domb w Czaplakach.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Krąkowiec, dnia 20. listopada 1903.

Firmy.
H. cup. <PipM. 1 4 Ctob II. 1140 (2201)

O n o B i m , e n e .
IR  K. Cy/i, OKpysKHHH u k o  T o p ro B ea t-  

Hiifi Bi/r^iJi II. b ĆTsHHCJiaBOBi oro«iom ye, 
rąo n p n n o p y u y e  Eeflyuoiay peeCTp, in;o6a b 
pesCTpi CTOBapEmeriB BnncaB cpipMy h o- 
B03aBU3aHorO CTOBapamena n i#  ćjiipMOK): 
„C nL nca onja^HocTH  i  no3HuoK b B eaeiiiń , 
CTOBapwmeHe 3spesCTpoBa.He 3 neoÓMejKeaoro 
nopyK oio, K o rp o ro  ocąąoK e e rb  b S cjien in

CTOBapumene c e  oirapae en n a  C T a T y -  
Tax yxBaaeHHX b B e j e n i n  2. rra.AOJracTa 
190) kot pi b KHH3'i a.ueraTiB nepeerjMHyTH
MOHCHa.

Ri.ueio cnijiKH gctb cTapaTU ca  o na- 
TepnajibHe i MopaabHe ni^Hecene naeBiB 
cnijiKH iiieBHO n ep e3:

a) yflńiaTH u c ic n a M  b  n i p y  noTpeńn, 
yKCHTOUHOCTH, n/UH i B Mipy <j)OH/l,iB nOTpi- 
6hhx b  ro c n o ^ a p C T B i, npOMŁicai i  ToproB,al' 
H03KHHOK,

6 )  fla T H  M oacH iC T  n o i i i m y s a T H  n a  n p o -  
n ,cH T r p o n i i  s a o m a ^ H C e n i , a  M a p n o  a e s K a u i 
b  t o  f i  c n o e i ń ,  i g o  c u iJ iK a  n p n H H M a e  i  o n p o -  
ą e H T O B y e  B K n a f lK H  in ^ su n u i,

b) niflnnpaTu TBopeHe cniaoK i 3apo- 
6koehx t* rociro,i,apeKHX CTOBapmnenb b 
oicpyai cnijncn.

HneHaiiH nepmoro 3apa/i;y CTOBapume- 
Ha cyT b:

1. O. AaeacaH êp PemeTnaoBan rp. 
KaT napox b 3 e ^ e m f i ,  aico npefleiRaTe.ub 3a- 
PBA7)

2. AHApeń BopucioK pń /iB H H K  b 3 e a e -  
H if i ,  aKo 3 a c / y n H H K  n p e / i ; c 'iA a T e a a  3 a p a j i , y ,

3. lOpKo BopEicioK pijfbHHK b 3e.aeBi&, 
a K o  u a e H  3 a p a A y ,

4. M u s a f i a o  rptraimaa TKau b 3 e a e -
H if i ,  a K o  u ^ e a  s a p a ł y ,

5. CeMeń 3eaffauyK pijibEHK b 3 e a e H i f i ,  
aK o m c e n  3 apa ,ay ,

6 . lO pK o K spH aaacyK  pGbhhk b 3 e a e -  
Hifi, hko uaeH sapały,

7. lOpKo FoaoBnyK piabBHK b  3eaeHifi, 
hko naeH 3 a p n a y -

<E>ipM_y cnidKH nianacye ca b t o h  cno- 
c i ó  m;o nifl nenamoio ({upim ( c T a n u m - m )  
niaoHcye ca npeacifla/j eab 3apaay B3raa/i,Ho 
ero 3aCTynHHK i o/i,en 3 naemB 3apaay.

BcaKi o roaom eH 3  cnijjKH hobhhhh 
6yTH n iA n n c a m  uepe3  irpe/iAiAaTe.aa E 3rjia- 
A,ho e ro  3aC TyniiH ca 3 bhh,htkoh cjiyuaiB
npe^BH r3KeHEix b §§. 1 ',  30, 36 CTaTyTiB
no mec.ih  KOTpnx oro omene nijcuneye 
n eACiflaTeab HsASHpamnoi Pa^H a do ero 3a- 
CTynHHK.

Ą o  noMimyBaHa oroaemeHb cjysBHTb 
Tadaima nepe^; JibOKaneM cniaKn.

H^eHn cuiaKH pyuaTb cuijibHo (co.ii 
AapHo) n;ivaiiM cboim: MaftHOM 3a 3odoBa3ana 
cuiaKH cynpoTHB Tpem  ̂ ocio no Macan 3a- 
KOHa o 3jpodicoBHX Ta rocuoflapq;HX CTOBa- 
pnmeHBx.

U/, k. Cy,a; OKpysKHEifi, Bi/CAM U- 
OTaBHC/jaBiB, AHa !3. ciuna 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. 47/4 (1) (3582 3 - 3 )

Przeciw Michałowi Filkowi, przedtem 
w Jodłowy zamieszkałemu, którego obecne 
miejsce pobytu jest nieznane, wmiesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Brzostku 
przez Józefa Dzierwę pozew o 232 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do u-tnej rozprawy na dzień 6 maja 
1904 o godz. 9 rano w tut. Sądzie Nr. biu­
ra 5.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Michała Firka ustanawia 
się pana Jana Nosala w Jodłowy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Firka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 29. kwietnia 1904.

L. cz. Ow. 354 4 (1) (3637 2 - 3 )
Przeciw Feiwlowi Reichowi z Pstrą­

gowy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie przez Izraela Kannera (młodsze­
go) ze Strzyżowa pozew o 800 kor.

N a' podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Feiwla Reicha 
ustanawia się pana adwokata dra Koppla 
w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, Unia 5:i* Kwietnia 1904.

L. cz. O. I. 118/4 ( i)  (3565 2 - 3 )
Przeciw Semaniowi Kury lakowi i Tekli 

Kurylakównej, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Habczu przez Wasyla i Hafii 
Batijów z Błudnik pozew o własność pgr. 
lk. 376/3 i bud. lk. 149 z whl. 363 gm. 
Błudniki.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25. maja 1904 o godz. 8 
rano, biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Semania i Tekli 
Kurylaków ustanawia się p. dr. A. Hahna 
adw. w Habczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Se- 
mania i Teklę Kurylaków w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Halicz, dnia 14. kwietnia 1904.

L. cz. 0. I. 78/4 (1) (3624 2 - 2 )
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

śp. Wasyla Maudsiuka syna Nykoły z Mo- 
łotkowa, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Sołotwinie przez Gminę Mo- 
łotków pozew o własność i oddanie w po­
siadanie pgr 991 w Mołotkowie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18. maja 1904 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się p. Józefa Friedm ana c. k. no- 
taryusza w Sołotwinie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sołotwina, dnia 24. kwietnia 1904.

L. cz. Cw. 3-57/4 (1) (3639 2 - 3 )
Przeciw Feiwlowi Reichowi z Pstrągo­

wej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowe­
go w Rzeszowie przez Berła Mangela z Pstrą­
gowej pozew wekslowy o 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za-
płaiy.

Celem strzeżenia praw Feiwla Reicha 
ustanawia się p. dr. Koppla adw. w Rze­
szowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego, w rzeczonej sprawie na jego koszt

I i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 27. kwietnia 1904.

L. cz. Cw. 356 4 (1) (3638 2 - 3 )
Przeciw Feiwlowi Reichowi z Pstrągo­

wej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie przez Berła Kreiniga pozew
0 594 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Feiwla Reicha 
ustanawia się pana dra Koppla, adwokata 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 27. kwietnia 1 -04.

L. cz. O.w. 283 4 (1) (3656 2 - 3 )
Przeciw Józefowi Pasternakowi, którego 

miejsce pebytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez Towarzystwo zaliczkowe i kredy­
towe w Rzeszowie pozew o 270 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Paster- 
naka ustanawia się pana dr. Dzianotta adw. 
w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzi 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianu 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 8. kwietnia 1904.

L. cz. C. XI. 167/4 (1) (i
Przeciw nieznanym członkom st 

rzyszenia pod firmą „Spółka krajowa 
podniesienia produkcyi i handlu bydła i 
rogacizny, wniesionym został do e. k. 
powiatowego S. I. we Lwowie przez I 
Liebermańna właściciela dóbr w Knihi 
pozew o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczona 
stała ustna rozprawa na dzień 30. maja 
o godz. 8 rano w sali I.

Celem strzeżenia praw nieznanych c 
ków pozwanego stowarzyszenia ustanaw 
p. d*-. Leona Ozeszera, adw. we Lwowie 
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie 
znanych członków pozwanego stowarzys 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i n 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie sń 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuj 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział 
Lwów, dnia 25. kwietnia 1904.

L. cz. Ns. 115/3 (4) (3562 1— 3)
W przechowaniu tutejszego sadu znaj­

dywały się rozmaite przedmioty, jako to : 
suknie, bielizna, obuwie, pościel, naczynia 
narzędzia i t. p. pochodzące z różnych spraw 
karnych, dawno już ukończonych, przeciw 
osobom po większej ezęści nieznanym.

Rzeczy te przez upływ czasu znacznie 
uszkodzone, dla ochrony od dalszego zni­
szczenia sprzedano na publicznej licytaeyi, 
z której uzyskano po strąceniu kosztów osza­
cowania 116 kor. 42 bal

Wzywa się niewiadomych właścicieli, 
aby w przeciągu roku od dnia trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu zgłosili się w 
tym sądzie i wykazali swe prawa własności, 
gdyż w przeciwnym razie kwota powyższa 
oddaną będzie do kasy państwowej.

Spis sprzedanych ruchomości można 
przejrzeć w Prezydyum tutejszego sądu.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 29. kwietnia 1904.

L. cz. C. IV. 89.4 (1) (3703)
Przeciw Tekli Kaczanowskiej, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Buczaczu 
przez Piotra Olejnik i tow. pozew o uznanie 
prawa własności 1/5 części w. h. 1. 374 gm. 
Ossowce.

Na podstawie pozwu wyzaacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10. 
maja 1904 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Tekli Kaczanow­
skiej ustanawia się p. dr. Jana Lisowskiego 
adw. w Buczaczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 13. kwietnia 1904.



L. es. 0. II. 89/4 (2) (8708)
Przeciw Franciszkowi Grochmalowi 

przedtem z Odrzykonia, którego miejsce po­
bytu .jest nieznane, wniesionym został do c. 
t. sądu powiatowego w Krośnie przez F ran ­
ciszka Moskala z Odrzykonia jako cessyona- 
ryusza Macieja Blicbarczyka pozew o zapłatę 
kwoty 885 kor. i 56 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 13. maja 1904 o godz. 9 rano 
w biurze Nr. 4.

■i i i i i w i i i  i —lwim i~

Celem strzeżenia praw pozwanego F ran ­
ciszka Grochmala^ ustanawia się p. dr Ro­
berta Pawłowskiego adw. w Krośnie kura­
torem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, daia 22. kwietnia 1904

L. cz 0. I. 147 4 (1) (8701)
Przeciw Endzie Lei Eisenberg, Rosie 

Blau i Markusowi Leibie 2 im. Blau, któ­

rych życie i miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiato­
wego w Tarnopolu przez Freidę Kamm po­
zew o zniesienie współwłasności realności 
objętej wyk. hip. 364 gm. Tarnopol.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16. maja 1904 o godzinie 
9 f przed południem, biuro Nr. 26.

C elem  s trz e ż e n ia  p ra w  w yżej w y m ie ­
n io n y ch  n ie z n a n y c h  z życia  i m ie jsca  p o ­

bytu ustanawia się pana dra Feilesa, adwo­
kata w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych nieznanych z życia i miejsca po­
bytu w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Tarnopol, dnia 25. kwietnia 1904.

Doniesienia pry watne.

Jedwabna wyprawy 8 0  c l .

do zł. 3'70 za metr, jakoteż zawsze najnowszy czarny, biały i kolorowy Jed w ab  H enne- 
berg-i od ot. 60 do zł. 11-35 za metr gładki, w paskach, wzorzysty, adamaszki i t. d. 

Jedwithna sdsmaszki od zł, —-85 do zł. 11-80 : Jedwsit balowy od ct. 60 do zł. 11-35
Jsd- ebno syknie bast. od zł. 9-90 do zł. 43'25 [ Jedwab na wyprawę od ct. 60 do zł. 11-35
Jedwab Fu.ard od zł. —-60 do zł. 3-70 | Jedwab na bluzki od ct. 60 do zł. 11-35
z a  m e t r  f r anco  i już oclony do domu. Wzory odwrotną aiooztą. Podwójne porto do Szwajearyi.

Fabr f̂ea, jedwa-bfel HENNEBERG, Zuriehu [3]

Na o k e ł o  Ś w ia t a
(Wydawnictwo obrazowe)

W idoki m ia s t  i m ie j s c o p o ś c L  T ypy i iy ® ie  m ie s z k a ń ­
c ó w . 9 6  o b r a z ó w  m k o lo r a c h  n a tu ra ln y ch . Z a jm u ją cy  

t e k s t  o b jaśn ia jący*
Cena zfbu&u (12 zeszytów) w ozdobnej oprawie w płótno ang 8  koron.

(10 zeszytów 6 ker®??).
Zamówieni a przyj m uj e :

B iuro dziennik/ów  S o k o ł o w s k i ^  Lwów, Pasaż Hansniaua 9.

Zaproszenie do przedpłaty na
Rok VI.

N O W O Ś C I MUZYCZNE
Pismo miesięczne, literacko-nntowe dla, muzykalnych rodzie.

Na treść numerów w kwartale I-szym złożyły się następujące utwory na fortepian: Ma­
liszewski W. (nagrodź, na I-ym. konkursie) Romans, Kartka z albumu i Melodya. — Melcer H. 
Wyjątki z op. „Marya11. — Orefice G. Wyjątki z op. „Chopin11. — Massenet I. Wyjątek z ba­
letu „Cigale11 — Dubois T. Prelud, — Moret E. Barcarolla. — Strigelli 1. Na ślizgawce. — 
Westerbout N. Spleen. — MUZYKA DLA DZIECI składa sio z 1.8 sztuczek melodyj ludo- 
|  wvcli. opracowanych pedagogicznie przez Wł. Rzepko i L. Cbojeckiego, oraz kolęda na 4 
głosy miesz., oprać, z rnei. Ind. Wł. RzFpko.

W  d z i a l e  l i t e r a c k i i w : artyku ły  fachowe, spraw ozdania ze sceny i estrady , kore- 
spondeneye, obszerna k ron ika  m uzyczna i t. p.

P R E N U M E R A T A  WY N O S I :
W Warszawie: Rocznie rb. 5, półrocznie rb. 2 k. 50, kwart. rb. 1 k. 25.
Z przesył, poczt.: Rocznie rb. 6, półrocz. rb. 3, kwart. rb. 1 k. 50.

Zeszyt pojedynczy kop. 60.
Za g ran icą : W Galicy i rocznie 16 kor., w Niem czech 14 m ar., w Ameryce 7 rb. 
P renum erow ać m ożna rocznie, półrocznie i kw artaln ie .

Uwaga: Abonenci roczni otrzymują bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty, zawie­
rające nuty wartości 5 rb., albo ogłoszenie w naszein piśmie w cenie 5 rb.

Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie w Warszawie i na prowincji.
A dres re d a k c ji i  A d m in is tra c ji: W arszaw a, Warecka 15.
Agentura dla Galicj i u St. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hansmana Nr. 9.

Redaktor i wydawca LEON CHOJECKI.

W ażny od 1. maja
Iow y roiklad jazdy kolejami

podaje

Kuryer kolejowy.
Do nabycia: W księgarniach, Biurach dzienników, trafikach. —  Ekspedycya

Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9.

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowineya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą

S-T. S O K O Ł O W S K I
Biura dzieaaików, czasopism i ogłoszeń.

LWÓW, Pasaż Hausmana 9 .

Album powstania Listopadowego.
(Wydaijrite w&paiilałe)

Każdy zeszyt tworzy z osobna ca?ą£ć i zawiera 15 dużych portretów arty­
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich.

Cena zeszytu 4- kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby­
cia w biurze dzienników S o k o łow sk iego  Lwów pasaż Hausmana

Przewodniki po zdrojowiskach zagranicznych jako­
też rozkłady jazdy po wszystkich kolejach euro­

pejskich utrzymuje stale na składzie
ST. SOKOŁOWSKI

3 3 I"o.ra dzienników, czasopism I ogkŁoszsri. 
L w ó w , P a sa ż  H a u sm a n a  9.

L. 27.672,3.

Rozpisanie ofert
(8674)

na budowę normalnego toru przemysłowego o długości L6 kim. odgałęziają­
cego się od kilometra 42035 linii Łużany - Zaleszczyki strażnicy i ładowni 

(Umschlagplatz) na prawym brzegu Dniestru koło Zaleszczyk.
Wyżej wykonać się mająca budowa obejmuje roboty podtorowe, ułożenie 

nawierzchni wraz z dostawą szutru i zaszutrowania tejże z wyłączeniem do­
stawy materyałów żelaznych do nawierzchni i progów, wreszcie roboty nad- 
torowe.

Jako termin do ukończenia budowy oznacza się dzień 31. lipca 1904.
Wykonanie tych robót, których koszta w przybliżeniu wynoszą 22.900 

koron, rozdaje się w drodze ofert.
Bliższe szczegóły tyczące się wniesienia ofert, jakoteż odnośne plany 

można przeglądnąć w c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie (oddział 
konserwacyi budowy) w godzinach urzędowych, gdzie też otrzymać można 
potrzebne formularze do ofert.

Ostemplowane oferty wraz z potwierdzeniem złożonego wadyum w kwo­
cie 1145 koron, która w razie otrzymania robót, będzie zatrzymana jako 
kaucya, należy opieczętować i zaopatrzyć napisem: »Oferta na budowę toru 

.przemysłowego i ładowni na prawym brzegu Dniestru koło Zaleszczyk«.
Takowe należy przesłać do 21. maja 1904 do godziny 12 w południe 

(czas miejski) do c k. Dyrekcyi- kolei państwowych w Stanisławowie,
Oferenci obowiązują się pozostać w słowie do 21. czerwca 1904.
Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godzinie 3 po południu 

(czas miejski) w biurze c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie.
Zarazem zaznacza się wyraźnie, że tylko ci oferenci będą uwzględnieni, 

którzy wykażą w niewątpliwy sposób, że ich stosunek finansowy i wiadomo­
ści techniczne dadzą zupełną rękojmię należytego wykonania objętych robót.

Stanisławów, dnia 30. kwietnia 1904.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie,

ILUSTAACTA POLSKA
'IH T r o i sl\ xl 1 9 0 4

„ I lu s t r a c ja  P o ls k a 11 d ru k o w ać  b ęd z ie  s z e re g  n o w y c h  u tw orów  p o w ie śc io w y c h :

„M IE S Z K A N IE  P R Z Y  F A M IL II“
powieść humorystyczna WŁADYSŁAWA REYMONTA,

„RRÓL POW IETRZA"
powieść fantastyczna przez LUDWIKA SZCZEPAŃSKIEGO, pisana ze współudziałem zna­

komitego wynalazcy Jana Szczepanika, który opracuje stronę naukową tej powieści.
Wszystkie dotychczasowe działy „Ilustracji11

D z i a ł  p o p u l a r n o  n a u k o w y  
D z i a ł  s z t u k i  - - - - - -
S p r a w o z d a n i a  t e a t r a l n e

I  d l a  2P a , i i  n a s z y c h
(MODA ILUSTROWANA) 

będą nadal, jak dotychczas, prowadzone przez specyalistów.
Szczególną uwagę zwracamy na rubrykę teatralną, zasilaną piórami jednych z naj­

wybitniejszych recenzentów i literatów w Krakowie i Lwowie, kryjących sie nod pseudo­
nimem E-dur i As dur.

Bezpłatne Premium dla P. T. abonentów!
Każdy ro czn y  lub p ó łro c z n y  abonent „Ilu strac ji11 otrzyma jako bezpłatne premium 

do wyboru albo fantastyczną powieść II. G. WELLSA pod tytułem:
„GDY Ś P IĄ C Y  S1JĘ ZBUDZI"

z 10 ilnstracyami, 
albo zabawną nowelę humorystyczną

„W NASZEJ .LETNIEJ STO LIC Y“
czyli „Przygody rejenta Nowakowskiego w Zakopanem11 w ozdobnej okładce.

ABONAMENT KW ARTALNY W Y N OSI:
3 kor. 90 hal. z przesyłką, — 3 mk. 50 fen., — 5 fres.

Wszyscy nowi abonenci mogą za opłatą 1 kor. otrzymać numery z początkiem inte­
resującej powieści „Zakładnik11.

Ekspedycya na Lwów: Biuro dzienników i ogłoszeń SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, Pasaż Hausmana.



P ró b n e  o g ta s s e n ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

M ł o d a  w d o w a  przyjmie posadę jako za­
rządczym u wdowca lub jako p a n n » służąca. 

Poste restante „Malwina 5“.

K to mi wyrobi po południowe zajęcie biu­
rowe, otrzyma stosowne honoraryum. Hamlet 

poste restante.

Wa ż n e  d l a  P a ń ! Zdolna krawezyni (z do­
brym krojem) poszukuje zajęcia w domach 

prywatnych w miejscu lub na wyjazd. — W arunki 
przystępne. A dres: K lementyna Dobrowolska, Lwów, 
ul. Zyblikiewicta 1 2 II. piętro

Otyłość u s u w a
prędko (nieszkodliwa pod gw arancją) Thieiego Her­
bata na oiyłość w paczkach po K. 175. Cztery 
paczki wysyła opłatoie za zaUezką Ludwik Thiele, 
w Inannheim (W ysyłka uskutecznia się przez apteki 

austryackie).

Maderace
czysto włosienne po zł. 14, 16, 18, 20, 22, 
24 do 32. Materace z morskiej rośliny po zł. 
6'50, 7, 8 do 10. Materace sprężynowe, sien­
niki, poduszki, poszewki, prześcieradła i t. p. 
największy wybór w specyalnej pracowni koł­
der i materaców JÓ Z E F A  SZU STERA , Lwów, 

ul. Kopernika 5.

K2 9  t t v 'T T  najlepsze gatunki o 
W  j r  smaku czystym i aro­

matycznym po ct. 9 0 , 9 0 , zŁ 1 , 
zł. 1 .0 4  i 1 .0 8  sad pół k il gr.

poleea

handel herbaty I kawy

Edmunda RM la> Lwów.
De serc litościwych polecamy

rodzinę z 5 osób, mąż (lakiernik) bez pracy, 
żona zaś chora a troje dzieci, pozostają w wiel­
kiej nędzy, a ze stancyi muszą się wyprowadzić 
gdyż brak środków na życie i na zapłacenie 
czynszu. Łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
do naszej Admiaistracyi lub wprost Stanisław 
i  Marya z 3-giem dzieci Kapucińscy, Lwów, 

ul. Spadzista 1. 1.

Ostatnie nowości!
kfił-dsitedł św ie­

ży tran port 
najnowszych  

lornetek w du­
żym wyborze 
najnowszych 

wzorach.
Ceny najniższe (z włowej masy od 8 zł.)

K O P E K J s I C R .I  i  SYJS
optycy  & n aeoba is lo jr,

Lwów, 1 Halicki I. 1 .

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY CHRONICLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA

niemieckie: 
FRANKFURTER ZEITUNG

i o k o ^ w ^ k i e g o
Biuro dzienników, Pas?ż Hsusmana 9 .

O g ro u u a a  n ę d z a .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracji naszego pisma.

F  o  1  e  c  st i a  y
na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem­
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal., dalsze (28 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 

bezpłatnie.
B o m  t o a m lc o w y

S c f c f it z s  i  C l i a j e s
L ifó w , p]„ 1. 7 .

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 sa§tr.

© w e s s p s s s e y s i  s ®  s p t i t e ś ó . .

52 własnych wotów  meblowych patent.

CAROiJEŁŁINEK
Wiedeń-, S ch o tten r iiig  27.

B u d a p e s z t ,  A m i y  i t e i g  M .

Lwśw, Jafplleśilca 22,
Teleftm m n.

MAŚĆ MtmM O U LIN
w PARYŻU.

rzcze, czerwoności, Krosty, wągr 
?’<#%' wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw 
I y |  tizenie chroniczno, łupież i wyrzu 
| na częściach ciała porosłych wł

Maść ta leczy wrzodzlankl, pry- 
tzcze,( czerwoności, krosty, wągry,

wyrzuty 
wło­

sami i wszelkie słabości ńaskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 

włosów na brwiach 1 glov/ie i skutecznie działa na 
porost włosów.

Słoik 2V2 frank, ws Francyi, w Paryżu, w apte­
ce p. M O U L IN , 30 uliea Louis cle Grand.

We Lwowie w aptekach pp.: MikoJascha, We- 
w .’ ..i-i i. Beiaei?.. Sklepińsklogc, Ebrbu-ra i Kn- 
eke- t  Krakowie W ^pfekaeh p p .: rrauezyńskie- 
zo. B«dvk» i W isznicwgiieco.

L & C. HARDTM UTH
c. I  dostawcy nadworni,

m Lwewit?, Pasaż Hsusmaiu 8.

K o l e j  l o k a l n a  K r a k 6 w « K o c m y r z d w .- _ 

Q j g p I o s 2 e n i e .

W dniu 2. rt aja 1904 odbyło się w obecności c. k. 
notaryusza publiczne wylosowanie akcyj pierwszeństwa 
(Prioritats-Actieu) kolei lokalnej Kraków-Kocmyrzów. Przy- 
tem losowaniu zostały następujące 10 sztuk po 400 koron 
wylosowane, mianowicie: nuinera 402. 412, 414, 422, 434, 
449, 451, 478, 486 i 497.

W ypłata wyż wymienionych wylosowanych akcyj pierw­
szeństwa nastąpi w sierpniu 1904 w c. k. uprzyw. Kredy­
towym Instytucie dla przedsiębiorstw transportowych i ro­
bót publicznych we Wiedniu I. Freiuag Nr. 8.

Wiedeń, dnia 2. maja 1904.
Kolej lokalna Eralićw-Eocmpzów.

O d znaczona n a  lic z n y c h  w y sta w a c h .
Pierwsza krajowa fabryka wyrobów cementowych

a § ¥ A I I I  i U L I A I I  i  § Y I
Lw ów , u l. Św iętego P io t r a  1. 21. T e le fo n  N r. 658. 

F i l i e :
Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28.

■ d t r z 37-rn.-u.je n a .  s l s ł a d - z i e :
Wielki zapas rur bi tostowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe 
i kominowe, jakotęż i one wyroby z cementu. W y k o n u je : posadzki weneckie ter- 
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit“ syste­
mu Schmidta. K&oalizacye, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby, 

i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 
K o sz to ry sy , c e n n ik i  i  w zory  n a  żądani©  b e z p ła tn ie . Łaskawe zamó­

wienia miejscowe i z prowincji uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale 
po cenach umiarkowanych.

Ź I 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0000001 0 0 0 0 ^

K u p u j  c i e  tylko

K rochm al brylant©wy „B ażan ta^!
" W s z ę d z i e  d o  r t a T o y c i a , .

Handel Soleckiego, Lwów, ul. Batorego 2 rozdaje próbki darmo.

ZakłaB zBrojowo-kąpielowy i hyBropatyczny.
Najsilniejsze wody siarczane na kontynencie. Leczenie elektrycznością, masażem, gimna­

styką W Lubieniu leczą się ze znakomitym skutkiem nawet bardzo zastarzałe formy Reumaty­
zmu tak stawowego, jakoteż i mięśniowego, Artrytyzm, Ischias, Nerwobóle, Obrzęki po złamaniach 
i zwichnięciach, Zapalenia okostnej stawów, Choroby skórne i kobiece, spóźnionie postacie kiły. 
Pokoje umeblowane ewentualnie z kuchnią już od 1 kor. dziennie. Kąpiele mineralne po 1 kor., 
1 kor. 20 hal. i 1 kor. 40 hal., borowinowe po 3 kor. Stacya kolejowa, poczta, telegraf i apteka 
w miejscu. Omnibus do każdego pociągu 20 hal. od osoby. Wszelkich objaśnień udziela odwrotną 
pocztą zarząd kąpielowy.

S e z : n  od. 2 0 .  n a  a j  a , .
Lekarz Zakładu Dr. Kazimierz Wernicki syn.

IP ilf lS w szystk ie
» V -  ' " bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 

wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­
STYCZNE, ILUJSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę, z  dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincję po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - -

jfjeiieya dzienników i egloszen SI Sokołowskiego
L w ó w ,  M a i t s m a n a   ■=

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

s u m *  &

j a s i a s a  s f i  i s s i i i a  i s i s s i z s s s  e e e e e e jtr m. mx o  ®
i podgwaraficya m  doboru w j  towar poieca Sza a. P. T. Publiczności

S p o t k a  s t o l a r z y  i w o w s k l c l i
L w ów , plss-e Bernąrdsnaski 1. 17

aw A j o d  : - i 'k u  1 S 5 4  i s t u l e j ą c y

S K Ł A D  M E B L I
■®Brs*©iS3*©-gro dLssaJ

Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do

najwykwintniejszych.
M s b le  g i ę t o  I  ż e la - a n e

f i t  cenlAb fabrycznych.

& h e e c
K e w a ś ó ! KTOW C^

i i  w  s i  p a l o n a
z wł&8»ego parowego palenia co d z ie n n ie  Świeżo palona!

K l a w a  palora-a, ściśle podług zssad h y g i e u y ,  zapomocą g«rąccg» p ow ie-  
ts*am  — znakomita w smaku i aromacie — eodzień świeżo palona!

V, kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct.
„ ' Nr. II. -  B 90 „

Nr. III. 1 „ 10 „
„ Nr. IV . 1 M 20 „

M eiaage cesarska Nr. Y. 1 „ 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż : zach o w u je  znako­

m itą  a ro n ie , czysty  d e lik a tn y  sm&k, n ąjw fgksaą  w yda tuośó , z tej przyczyny zna­
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, ‘/* i *,« kilo.
P o l e c a  h a n d e l  la e r T o a t ^  i  t o w y

E D M U N D A  R I E D L A
w ©  L W O W I E ,

uL Teatralna 3, naprzeciw Katedry.
Z drukarni Wl, Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopąda), ul, Czarnieckiego 1, 12, — Telefon Nr. 527. Papier z^fabryki papieru Braci Fiałkowskich.
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Zadziwiającą

jest wytrzymałość i połysk skó­
ry przy używaniu

Fernoleiulta.
Cz-criddła

jrkoteź. k rew  n
„ w i o ^ i n :*4

w kolorach bułym , żółtym, 
lub czarnym. 

Wszędzie do nabycia.
©. i Lt.

założona w 1833 r .
u p r a y w . ^ l f  f4 ł> 1  y Ł #

St. Ferstolendt
c. k. dosta-oy  uadwor.

we Wiedniu I.
Skład fabryczny: Sehulerstrssss %>.

Jan ihnatowic!
poleca niezawodne i wypróbowane

gredli do wytępienia owadów 
donutw yeli

m ia n o w ic ie :

F e iilin .
do wynis cz nia rnóli z zarodkami w sukniach, 

futrach i meblach. Flakon 1 kr r. 20 hal

Z iń łk »  antynaol-^we
do przechowania futer. Pudełko 60 hal. i "1 kor.

f * a p ie r  antymolowy
ochrania od móii futra, suknio, portyery, fi­

ranki i meble. S.-tuka. 6 hal.
y l o n

wytrawa szwaby, karakony, stonogi, świerszcze, 
szezypawki, karaluki. prusaki i t. p. Flakon 

60 hal.

M i f c o t a n .
niezawodny środek do wytępienia pluskiew. 

Flakon 1 kor.

P r o s z e k :  p e r s k i
do wygubienia pcheł i t. p. owadów, paczka 

10 i 20 hal. F lakon 40 i 60 hal.

Papier na muchy
Sztuka 6 hal.

We Lwowie: przy ul. Syksiuskiej I. 25, przy 
pl. Maryackim I. II.

W Krakowie: Sukiennice I. 20.
W Przemyślu: ul. Mickiewicza I. li.

FARYKA ASFALTO I PAPY DACHOWEJ
, S Z E L 1 G I - Ł Y S Z K I E W I C Z A  

lwśw, ul św. wmmh i. 29.

PŁYTY IZOLACYJNE
I i J f M f  f i l i i ,

i§Ó iB E ST ?L 0W «S ' 
m  s MKEWfttf

| /  &

f m m fim śi

S l i lS k i B l i t l I S l i l iS

ASFALT DO OSUSZANIA 
Zft¥t>iLI30BSijY0H ŚBS&K. 
HSSZEIY w m  DRZEWNY

V3 BŁiETOSJftGK.

jgs$g** S S u a j d u j i i c e  s i ę  © fi l a t  3 5  w  b t i u d l a

B ergera, m ydła lecznicze i liyggieifticzne
są wówczas tylko prawdziwe, jeśli są zaopatrzone znakiem G. HELL & Gomp., jakoteż znakiem ochronnym.

Wszytkie inne uważać należy za podróbki.
T | ' l k o  *  p r a w d m i w y c h  m y d e ł  B e r g e r a  i*f  o d s i e w a ć  s i ę  n a l e i y  h t e t t s e g o  s k u t k u ,  g o n i ; w a i  d o ś w i a d c z o n e  
855, « f i  r o k u  1 8 6 8 .  Z w r a c a m y  p r s r t o  u w a g ę  J . - m mjjb© . r a z  n a  n a s z  z u a k  o c b r o n n y  j a k ®  t e  i  p o d p i s  i  p r o ­

s i m y  w e  w l s s n y i n  i n t c r r s i e  f a l s y f i k a t ó w  n i e  p r z y j m o w a ć .
IlISSlóSiEBA S Y D Ł O  T E B O W E  ITECISISTCJBE używane jest ze skutkiem we wszystkich państwach Europy od 

1868 roku przeciw wy ra u to m  sk ó rn y m  tak chronicznym jakoteż pasożytnym, skuteczne też jest na czerwień nosa, odmrozki, potu 
nóg, łupież głowy i brody. Bergera m y d ło  terowe zawiera 40 procent teru drzewnego i odznacza się najlepiej za wszystkich 
mydeł terowych.

Na uporczywa wyrzuty skórne używa się skutecznie B e r g e r a  m y d ł o  t e r  o w o  -  s i a r k o w e  jako delikatniejsze mydło 
terowe, nadające się do usunięcia wszelkich nieczystości skóry, jakoteż na wyrzuty na skórze i głowie u dzieci, nadające się też do 
codziennego użytku i do kąpieli.

B e r g e r a  u s y d l o  g l i c e r y n o w o - t e r o w e  zawiera 35 procent gliceryny i jest przyjemnie perfumowane.
C ;na pow yższych gatunków  75 h . za  sz tukę .

Dla osób, i,iezn.rsząeyeh zapachu tern, wytwarzamy * b '.barwnego czyszczonego teru mydła auirasolowe, znane pod nazwiskiem Helia mydła 
antrasMowe (białe terowe), które wyrabiamy z dodatkiem 5 do 10 procent antrssolu, następnie tnędła sntrasolowo-siarkowa, antrasolowo-boraksawe, antrasolo- 
siarkc-mlaczanowe i antrasoio-glicerynowe mydło toaletowe. Mydła, antrasolewe uznane zostały jako bardzo skuteczne przeciw nieczystościom skórnym przez 
lekarzy. — Cena zn sztukę 80 h.

Z innych mydeł technicznych i hygi?nkznyeh polecamy: Bergera mydło dla dzieci, cena 59 h l.— Bergera mydło petrosuifolowe skuteczne na świerzb, 
czerwień nosa i dolegliwości, skóry, cena 1 K. — Bergera stydło na piegi, bard/o skuteczny preparat, om a 1 K. — Bergera mydło szpilkowe do kąpieli, cena 
1 K. — Bergera mydło szpilkowe toaletowe, esua 80 li. — Bergera pasta do zębów w tubach, najlepszy środek. Nr. 1-szy dla zębów zdrowych, Nr. 2-gi dla 
palaczy tytoniu. — Bergera mydło naftolaws i naftolewo-siarkowe na dolegliwości skóry, po 1 K.

■tai Fin

Bergera.myd*o benzoesowe do upiększenia osry 80 h.' 
Bergera mydło boraksowe na wyrzuty skórne i piegi 

70 fi.
Bergera mydło karbolowe do wygładzenia skóry i de- 

synfekeyi 80 h.
Borgera myd>o kamforowe na odmrozki 70 b. 
Bergera mvd!o żółtkowe na łupież głowy i brody 

70 h.
Bergera mydło żółciowe na plamy i piegi 70 k. 
Bergera mydła glicerynowe 50 h.

Berbera mysło jodowe na opuchnięcia gruczołów, 
szyi i i. p gdzie lekarze jod ordynują 
1 R 10 li. ^

Bergera mydło siarko-jodowe na chorobliwe wyrzuty 
90 h.

Berger.-* mydła tyr.ismwe, noj’epsze kosmetyczne 
mydło 1 R 20 h.

Bergera invdło siołowe do kąpieli arom-tycznych 
70 h.

Bergera mydło tranowe na wyrzuty skrofuliczne 70 h.
Bergera mydło piaskowe do ścierania skóry.

Bergera mydło sabcylowe, antyseptyezne mycńo to­
aletowe 80 h.

Bergera mydło siarkawe na  wyrzuty skórne 70 h.
Bergera mydło siarko-mieczanowe na piegi i na  nie­

czystości skóry 80 h.
Bergera mydło olbrctowe na spękaną skórę 80 h.
Bergera mydło atoraksowe na wyrzuty skórne 80 h.
Bergera mydło taninowe przeciw wypadaniu włosów, 

potowi nóg w połączeniu z mydłem łe r o w e m , 
znakomity środek na porost włosów.

Fabryka i wysyłka: GL M fłULŁ i. w  O p a w i e  i  W i e d n i u .
Premjov>ana dyplomem honorowym na wystawie aptekarskiej we W iedniu 1883. — łSa wystawie w Paryżu w r. 1900 złotym medalem.

Skład h r t 'S R y  dis Wlgdnia G. HELL i Sp*a ! S terngasse 8.t p u a
Drobna sprzedaż we vrszystkieh aptekach i lepszych składach W iednia jakoteż w całej Monarchii.

Dostać m ożni we Lwowie w aptekach: Jakfb  Beiser, Karol Diiil, P iotr Mikolasefi, Jakób Pi. pes-Poratyński, Zygmunt Eueker, O. Sklepiński, K. P i­
lewski, Fdw ard Biuokner, J. Pineles, Szymon Ray, dr. T. Zarzycki.

W dr giieryacfi: P io tr Mikolaseh i Sp. Grunspan, S. T raunfeFner, Izydor Fruehtm ann, Leszek Śladowski, jakoteż we wszystkich aptekach Galieyl

Album powstania lóstepadowego.
(Wydanie wspaniale)

Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty­
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich.

cia w
Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby- 
v  biurze dzienników S o k o ło w sk ieg o  Lwów pasaż Hausmana

Ważny od 1. maja
Nowy roiklad jazdy iolejami

podaje

K u ry e r  ko lejow y.
Do nabycia: W księgarniach, Biurach dzienników, trafikach. 

Lwów, Pasaż Hausmana 1, 9- •
Ekspedycya

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowineya 
Gzili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po I kor., 1 kor 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po .1. kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 85 hal. za opaskę poleconą

S T .  S # M © Ł ® W ! S i S I
B iu r ©  d z ie n n ik ó w ,  ©g©.s©pis:m i  o g ło s z e ń .

1. W ÓW, P asaż fla u sio a tia  9,

i  l i i  H. f i

Z magazyny Juliusza (jrossego
w  K r a k o w i e .

Największy zbyt herbaty f  traju, Gdzie nie ma proszę pisać wprost,

V4 f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, 1-20, 1-40, L60 
i wyżej.

Tu do C e y l o n  dosko­
nała K. 1-30 i 1-70.

O k r u c h y  hal. 70, 80, 
K. 1-—  i 1-20.

Wszystko waga N e t t o ,  
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20% mniejszej.

Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty »MONOPOL« 
z Rączką.

a ©ke lo  i w i a i a
( W y d a w n ic tw o  o b r a z o w e )

W idoki aatosft 3 m a& jscs^ iośsi. T ypy i źy u ie  m ie sz k a ń -  
ffiów. 9 6  © Israzó^  w k o lo r a c h  n a tu ra ln y ch . Z a jm u ją cy

t e k s t  © ^ jaśn ia jąoy i
Cssm albumu (12 zeszytów) w ozdobnej oprawie w płótno ang. 8 koron, 

(10 zeszytów 6 koro??),
Z am ó w ien ia  p rz y jm u je :

SMirrft* Menników SuFełowskićg®, Lwów, Pasaż HansiriMia 9.

%  _____
g  s
^  ‘-.prowadznną drogą Wodę S e lte rsk ą  za s tęp u je  w zupełności woda polecona

prze'; T o ^ a rz y s tw o  iek a rsk ie

a l k a l i c a n o - s ł o n aw

w o n
zaw.iemjąea ezęśei składowe jak

o * . wyrobu f? bi y ki j»od ń  m ą

€ K. RŻĄCA i CHMUR8KI w Krakowie
m u l i c a  św . G en d rn d y  1. 4 .
JŚC G łó w is . | s k ł a d  w ©  L iw ow i©  w apiece J. Wewiórskiego

ul:: a Halicka

O b w i e s z e z c n i l  l i e y t a c y i  * ) .
(3554)

Na skutek prośby firmy Motia Engelsteina i Josla Markusa Rosnera, 
dzierżawców tartaku parowego w Prutcu ad Jabłonica powiat Nadwórna, 
odbędzie się dnia 11. maja 1904 o godzinie 10 przed południem w zabudo­
waniu pomienionego tartaku dowolna ustna publiczna licytacya na 115.000 
metrów kubicznydi desek jodłowych i świerkowych 4— 6 metrowych i 6.000 
metrów kubicznych takichże łat. 

Cena wywołania wynosi od jednej stopy kubicznej desek 70 hal, zaś za 
łaty po 60 hal. 

Wadyum złożyć się mające przed rozpoczęciem licytacyi 10.000 koron. 
O bliższych warunkach licytacyjnych dowiedzieć się można w godzinach 

urzędowych w kancelaryi Urzędu gminnego w Jabłonicy,

*) Z powodu mylnego ogłoszenia w Gazecie Nr. 100 ustępu „Cena wywołania11 ogłasza
się powtórnie.



Rot założenia
1856 F i l i i  GIPSD Jlzif? Fraz i Sili we Lwowie, ul. Rzeźnicka 16.

z mufli wlsna irrli, liail? cew o 201 di 100 tli
Projektujemy i wykonujemy: O grze­

w a n ia  c e n tra ln e , w e n ty la c je ,  w odotias:! 
i  k an a liz acy c  ru ro w ą , ła ź n ie , ła z ie n k i,  
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten- 
towan. naftowem światłem żarowem „ Z n ic z “  
w miejscowościach nie posiadających gazowni).

CHYLEWSKI, mm i i Sp.
dawniej W ład ysław  Kieraelrsań,.

Biuro techniczne i Zakład instalacyjny we £wowie Kopernika 15 a, 2 piętro.
Obszerną broszurę o

Truskawou
wysyła na żądanie

Z & r z ą d

~ w w  H ' w e n
leczy się z nadzwyczajnym skutkiem

w pierwszym sezonie t i. od 15. maja do BO czerwca i w trzecim od 1. 
do ostatniego września o  3 © %  t a n i e j .

Początek pory kąpielowej 15 malm — koniec 30. września.
L ekarze Z ak ładow i: R adca  cesarsk i Dr. Edward Krzyżauowski z Buczacza 

i Dr. Tadeusz Praschil ze Lwowa, ul. Gołębia 6

P rz y jm u je m y  zam ó w ie n ia  n a :  Maszyuy, 
koiły parowe, Oliłodule mechaniczne, 
fabryki lodu,Gorzelnie,Fabryki drożdży, 
Browary, Tartaki, Młyny zwykłe i auto­
matyczne. L o k o m o b ile  i m o to ry  gazowe, 
b e n zy n o w e , spirytusowe (szw edzkie i amery­
kańskie) etc. etc.

r e u m a t y z m , skaza m oczonow a  

(pudagyą), o ty ło ść, c h o ro b y  se r­
co w e, n e rk o w e  i  pęcherżo-we, 

Igehlag, astma, h e m o ro id y , k iła ,  

c h o ro b y  k o b ie ce  i  żo łąd ko w e

Pierwsza c. i k. wyłącznie uprzywilejowana austro-węgierska fabryka facadowych farb  firmy

Carl Kronsteiner Wini, Łandstrasse, Hanptstrasse 120.
Od dziesięciu lat dostawcy wszystkich domen rządowych, urzędów budowniczych, tak prywatnych jakoteż wojskowych, 

żelaznych i t. d. Na wszystkich wystawach premiowana pierwszemu nagrodami. KRONSTEINERA NOWA EMALIOWA
kolei

(prawnie zastrzeżona) kolory w 50 odcieniach, da rozpuszczania w wodzie, nadają się da zmywania, trwałe jak emalia na zmiany
powietrza, działanie cgnia. W ystarcza tylko jednorazowe powlekanie.

Lepsze od farb olejnych. Najtańsza farba do faęad, robót poko­
jowych szczególnie w szkołach, szpitalach, kościołach, koe-z'—“Hi 

i t. d., jakoteż do lozmaitych przedmiotów.
K oszt dochodzi 2 i  pó ł c t. n a  m e tr  k w ad ra to w y . 

S ku tek  za d z iw ia ją cy !
Wytrzymane na niepogody farby faęadowe do wapna w 49 nu­
merach, równające się farbie olejnej, w cenie 12 ct. i wyżej za 
kilogram. Proszę żądać próbki, prospekty i książki z wzorami

kolorów.

główny skład u Alojzego Hubnsra ws Lwowie.

ISpohne o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

W a ż n e  d l a  P a ń  ! Zdolna krawczyni (z do­
brym krojem) poszukuje zajęcia w domach 

prywatnych w miejscu lub na wyjazd. — W arunki 
przystępne. A dres: Klementyna Dobrowolska, Lwów, 
ul. Z; blikiewie/a 1. 2, ii . piętro

WĄ  naturalno czyste rue-
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, anstryaekj< v francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy 1 win?

E d m u n d a  B l e d ł a ,  I w

(4fi rnzj  premio 
Od 8. do 14. ni*ja do widzenia 

Ekspedycya wojsk sprzymierzonych 
do CHIN.

Wstęp 20 hal.

O s t a t n i e  a c w o ś c l l

N adszed ł św ie­
ży tra n sp o r t 
najnowszych 

lo rn e tek  w du­
żym wyborze 

n^jaows/.yeh 
wzorach.

Ceny najniższe (z >rłowej masy od 8 z ł)

K O P E R I U K I  i  S Y K
o p ty o y  i  in e o b a a io y ,

L w ó w ,  p1»M* H a l t e k i  1. 1 .

Ekstrakt orzechowy
do farbowania siwycli w łosów  wynalazku

Juliana Józefowicza
perfumera.

Jestto najlopsza roślinna farba, którą moż a 
w przeciągu 10 minut ufarbowaó posiwiałe 
włosy na kolor czarny , b ru n a tn y , sz a ry  
i  b lon d . We Lwowie u. Mikoiaacha i Ski, 
Beaeoeka Hetmańska 4., Ig. Jah ia  Hotel 
Europejski, w Krakowie u p. Reima i Ski 

i p. Honak i Ski.
Cena f la k o n n  3 k u r .

F l a k o n  p r ó b n y  X k o r .  2 0  h a l .

Ważne dl* wszystkich ojców r o d z i n y !

Największa i najtańsza asekuraeya życiowa

„The Star w £<mDynte“
przyjmuje ubezpieczenia na życie podłup' nowej naj^ 
tańszej w świeeie taryfy a mianowicie: ubezpieezeuia 
na dożycie od 12 500 koron i wyżej płacą przez 
pierwszreh pięć lat tylko połowę wkładek, zaś ubez­
pieczeni na przeżycie od 5000 koron i wyżej p ła-ą  
przez eałe życie tylko połowę wkładek. Każdy ubez­
pieczający powinien się obliczyć, że p łacą ; połowę 
ma prawo do tak ego kapitału, za któryby d« a razy 
tyle płacił w innych towarzystwach, dla tego powinien 
każdy ojciec rodziny korzystać z tego i pospieszyć 

się z ubezpieczeniem.
Agentów towarzystwo nie wysyła. 

Zgłoszenia wprost do Jen era ln ej R e p r e z e n ta c j i  
d la  G a licy !

Edward Klein
L w ó w , K o p e rn ik a  2 4 .

F o l e e a  m  y
na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem­
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal., dalsze (28 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 

bezpłatnie.
E S o s a o .  l a > a i i k o ' w j ?

8 elsM .sE I  C l i ą j e s
T .» iW . j il.  i? n a -  iii i .  7 .

1 4 . i  1 6 . m a j a
najbliższe 2 ciągnienia 

I los austr. czerwonego krzyża 
I los węg. czerwonego krzyża 
I !os włoski czerwonego krzyża 
1 los Bazyiika (Di-mbau)
I !os serbski iytoniuwy 

... , -L!S3 Jósziv (Hnljr. eerea)
g j ^!oA 'ii5 r powyższych 6 Joąow mygioab "h 
^  i .iągniucia e j  rcezcie(a nie ku ponów p r i^  i o-

wycli) na spłaty mieś ęezne po K 7, (32 ru ) .  
Natychmiastowe prawo gry po nadesłaniu K 

„  7 przekazem. Dalsze >a‘,y czek '-mi bezpłatnie.
P  Gazetka darmo. Ince koszta wykluczono.

Kantor wymiany
R o h a t y n  1 I J l a m

Lwów, ul. Sykstuska 8.
w a m m a

P a . n l  e r a ł s a . ,
uczenica ze szkoły p. Laur, przyjęłaby lekcyę 
udzielania dzieciom początków gry na fortepia­
nie. — Wiadomość: ul. Franciszkańska 1. 10, 

u p. Malzaclierów.

Grand Prix na wystawie światewej w Paryżu 1902.

Kwizdy Fluid restytucyjny
C. k . uprz. w oda do m ycia kon i. Ceua daszk i 

2 k o r. SO hal.
Od 40 lat 

przeszło uży­
wane w staj­
niach dwor­
skich, wojsko­
wych i pry­
wata) eh do 
wzmocnienia 
nóg końskich 
po trudach, 

przeciw szty­
wnieniu ście-

\ ... K r

sień i t. p. ciyciąę kocia zdol­
nym do trainingu.

Prawdziwy tylko g l --- zaor-a- 
. j! trzony zrakioia « ’.iiron::;-ui. w -  
! dług oznaeacn j obok .yciny.
i |  Do nabycia we wszystkich a,o1 etach i droguem ich. 
j i fiu >irowc : ałw.ogi bezsiatnie.

SKŁAD GŁÓWNY

F r c tn c is s s c k  J .  f iw iz d ? *
iptekarz e. k austryaeki. k:ól. rumuński i książ. 

bułgarski dostawca nadworny 
w K o rn eu b u rg u  kolo W iednia.

i Marka ochronna: Kotwica.
5 |  i - z - j - ą p p A O e T C T  f f l M P

) z  K i c h f e r a  A p t e k i  w  P r a d z e ,
\ ntuano powszechnie juko najdoskonalsze hole 
.; e;> m orsujące nacieranie, jest w wszysikich aj>te- 

kuch po ePfue SUszcl.. Kr. t.40 i po 2 Kr. do nabycia. 
< Przy kupnie togo wszędzie ulubionego środka 
; .'ioniowegc nuieży przyjmować tylko oryginalne 
.) butelki w pudełkach, z naszą marką ochronną 

„kctv.”.eą“ z apteki Richtera.wtenczas można 
być pewuym, że się oti'zymało preparat 
prawdziwy.

A p t e k a  
R i c h t e r a  pod „złotym lwem

v/ P r a d z e ,  I. ulica Elżbiety 5.
A *

Przeprowadzenia
c-io. wozy 6 i 8 metr.

z& m wansi-gm  ss 

'I r s o y e h  w esów  ja a b lo w fs h ' n t.

S H i Z O i e e  1 9 0 4 .

h a M  i J S L L f l ^ E

S
,,W C I¥

!  S c b o t t e R f l i i g  2 7 o

A r a a y  8

i a p i s f f m h k a  2 :? .
lV lef© Ts 4 0 tt .

K t ip e lu ^ ie e  i  c y l ó i i l r y
w łasnego w yrobu w najm odniejszych fasonach 

i kolorach po n ajtań szych  cenach poleca 
fabryka kapeluszy pod firma

A M T i l l  S A F I l j
L w ó w ,  n l .  H ń l i f i h  1 . 4 ,

(obok Katedry.) |
Także kapelusze i cylindry  z fab ryk i P . & 0. S 
H ab iga , nadw ornych dostawców w W iedniu. | 
K apelusze „ loden“ z fab ryk i A. P iclilera  w G racu, ! 
oraz w ielk i w ybór kapeluszy słom kow ych 

panów  i dzicc-i.
C enniki g ra tis  i  franco.

P ro s im y  żącLtó w szęd zie
wyciąp do czyszczenia  

J s l o b u s
w pudeikach j k poniższa ilustraeya

Wyszczególniony 1 BO pierwszemi 
odznaczeniami. 

T > > * s i ą o ©  t a z i r L a r L .

Zalecony przez weterynarzy i hodowców.
C ih lc l*  illj it p s ó w  •> klg pocztą bor. 3 '—. 50 Łlg. ko-. 22*—. Uznany jako najlepszy najzdrowszy 

i nojtańszy środek odżywiający dla psów 
•c; r .S ts rs s j d l a  d r o b i u  5 kig pocztą kor. 55-80, 50 klg. kor. 21'— doskonały nokarin dla kur 
I*oJca**»r> d l a  w pudełkach po kor. P —, —TO i — 30 dla ptaków owadożernyeh.

F A T T I K G E B  &  Co, Wtesiuń, IV ., W Jęd n er H a u p str. B.
Broszury na żądanie bezpłatnie. Ostrzega się przed naśladownictwami.

•Ay;-

ICsisituiicl 34ro«lkowiiiku
k w ś w , pL  H alick i 14.

Największy fabryczny skład aparatów fotogra­
ficznych w kraju — poleca 

N ow e apara ty  statytow e i ręczne różnej konstrub -y i, nadające się 
do zdjęć portretów, g r u p ,  widoków, reprodukcyi ja k  rów nież 
do zdjęć w  n a j s z y b s z y m  r u c h u .  — C enniki g ra tis  i franco.

/  PUT7.-

i
! ^

I
&■

ponieważ istnieje wiele 
b e *  w a r t o ś c i o w y e ł i  p o d r ó b e k .

F r i t z  Schulz jun.
Towarzystwa akc. w U oska I Chebśe

X X I V . k r ó l .  w ę g ł e r s k t a

Państwowa Loterya Dobrooiynnośei
na ogólne cele dobroczynne. L o terya  uposażoną została  gotów ką 365.000 koron podzie­

loną na  7691 w ygranych

Główna wygrana 1 5 0 .0 0 0  k o r o n .
Następnie

główna wygrana kor n  50 000
20.000

1 
1
1 " j
2 wygrane
5 wygranych 

10

po
10.000
5.000
2.000 
1.000

20 wygranych
50

100
1000
6500

po koron 500
„ „ 100
„ „ 10
.  20 „ 10

^i©csdtMr©ła9fiie 3 0 . ©stertafca 8904.
JLo& k o ^ z t H j e  4  k o r .

Losy nabyw ać można w D y rekc ji lo tery i w B udapeszcie, jako też we w szystk ich  
urzędach pocztow ych, podatkow ych, cłow ych, solnych, n a  staeyach  kolejow ych, kan to­
rach  w ym iany i  trafikach.

Król. węg. Dyrekcya loteryjna.

Z iruk&rni W ł. Ł o iiń sk is g o , (p o d  » r i ą d « m  J .  N ied o p ^ d a ), u l. C ia ra i# c k i« g o —  T«.i»fou N r , 5 2 7 . P a p i« r  jg f e b ry k i  p apssru  B ra c i F ia łk o w s k ic h .


